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Prenumerata wynosi

w Police miesięcznie . . 1 zł

• kwartalnie . . 3'60zł.

, półrocznie . . .  6 *b

* rocznie . . . . 10 zł.

za granicą rocznie , . . 90 zł.

w  Am eryce rocznie . 3 dolary

(Nr. pojedynczy . . 8 cent.)

Wychodzi co niedzielę.

Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcudy sprawom ludu polskiego. 
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Rękopisów nie zwraea tię.

Nie podpis** e de kosce.

Wychodzi eo niedzielę.

Redakcja i Administracja ? Kraków. Mały Rynek L, 4. —  Te l. Nr 11286.

Z numerem dzisiejszym wstrzymujemy wysyłką „Piasta44 tym 
ws z y s t k i m,  k t ó r z y  u l e  o d n o w i l i
prenumeraty na I. kwartał br.

Odpowiedzią ,;̂ ośe»
Be Be uchwalił budżet w wysokości: 

po stronie dochodów . . . 2,857.711.474 ii. 
po stronie wydatków . . . 2,780.061.484 zł.

Sprawozdawca generalny budżetu pos. Mie- 
dziński, odpowiadając na zarzuty opozycji wy­
rzekł te dumne słowa:

„Panowie pogodzili się z fem, że stanowimy 
istotną silę. W ie le  rzeczy jednak, które panowie 
łączą z pojęciem siły, należy złączyć z pojęciem 
odpowiedzialności za państwo. Obóz nasz nie 
wypierał się i wypierać się nie będzie, że po­
nosimy odpowiedzialność za całokształt spraw 
państwa wr granicach zależnych od woli ludz­
k iej".

Bardzo cenne przyznanie, tylko zastrzeże­
nie „w  granicach zależnych od woli ludzkiej" 
osłabia jego efekt.

Bo up. po przewrocie majowym w okresie 
pomyślnej koniunktury Be Be wołai: „My to 
zdziałaliśmy"; dziś, kiedy sytuacja gospodarcza 
jest bardzo ciężka i codzień się pogarsza, po­
wiada Be Be:

..My robimy wszystko w granicach, zależnych 
od woli ludzkiej, tylko ta koniunktura, ten kry­
zys wszechświatowy".

Takie zastrzeżenie „w  granicach zależnych 
od woli ludzkiej", może się stać owem przyslo- 
wiowem wykręcaniem się sianem od odpowie­
dzialności, sam fakt przyznania się do odpo­
wiedzialności za losy państwa powitać należy 
z uznaniem.

Odpowiedzialność za losy państwa, w ielka to 
odpowiedzialność, tem większa, że wobec odsu­
nięcia opozycji od wpływu na losy państwa __
odpowiedzialność Be Be jest w y ł ą c z n ą .

Żałować wypada, że p. Miedziński nie wy­
jaśnił, przed kim Be Be ponosi odpowiedzial­
ność, czy przed narodem, czy przed historią, 
l’zy przed wlasnem sumieniem?

Z wywodów Miedzióskiego, powołującego 
się na ustrój parlamentarny i większość, zdobyta 
przez Be Be wynikałoby, że Be Be uznaje odpo­
wiedzialność przed narodem, przed większością 
społeczeństwa.

.TeśH tak, to dlaczegóż w poprzednich Sej­
mach stale Be Be oświadczał, że rząd, który 
przyszedł do władzy przez most, nie ustąpi na 
skutek głosowania większości przez drzwi sali 
sejmowej?

Dlaczego, po wyrażeniu votum nieufności 
rządowi Bartla, minister Kwiatkowski wręcz za­
powiedział:

„Możecie uchwalać rota nieufności, my 
mimo ^waszych papierowych uchwał pozosta­
niemy" oczywiście dlatego, bo mamy siłę.

Kto się powołuje na siłę fizyczną, jako je ­
dyną rację swego istnienia, tego do odpowie- 
ozialności zmusićby mogła tylko siła fizyczna,

a me wola społeczeństwa, objawiona w legalnie 
przeprowadzonych wyborach.

W prawdzie Miedziński powołuje się na ustrój 
parlamentarny, na większość, ale w jaki sposób 
powstała obecna większość, wszyscy doskonale 
wiemy, a każdy może się przekonać z protestów 
wniesionych do Najwyższego Trybunału.

Be Be ma większość mandatów, to prawda, 
ile  jednak głosów padło na jedynkę, a ile na 
listy opozycyjne,

(5 m iljonów za jedynką, 7 —  przeciw ).

W  tych warunkach odpowiedzialność Be Be 
wobec większości społeczeństwa jest na razie 
frazesem.

A  odpowiedzialność przed; historją?
Ta istnieje, surowa odpowiedzialność, tylko 

na sąd historji czekać nie można.
Cóż stąd, że historją zdziera z niejednego 

lanry i wieńce, skoro działalność jego przypra­
wiła naród o ciężkie straty i klęski?

Odpowiedzialność przed sumieniem, wymaga 
sumienia w piersiach,

Z dumą, z przechwałką deklarował p. Mie­
dziński odpowiedzialność Be Be przed w ięk­
szością, wierząc w silę, wiedząc, że zwierzchnia 
władza w Rzeczypospolitej należy faktycznie do 
marsz. Piłsudskiego.

Gdy władza ta wróci do Narodu, wróci talcże 
na porządek dzienny sprawa r z e c z y w i s t e j  
odpowiedzialności Be Be za w s z y s t k o ,  co 
stało, się od pamiętnego maja, za wszystką „ra­
dość tworzenia", którą sanacja od pięciu lat 
uszczęśliwia Polskę, a zwłaszcza za ten „śmiech 
i politykowanie", z. jakiemi odnosi się do sprawy 
Brześcia.

Pod pismem znajduje się k ilkadziesią t podpisów.
Gmina Siedliska —  Bogusz, po w. P ilzn o  —  pod­

pisów  49. Włościanie gminy Krasne i okolicznych, 
pow. L w ó w , p rzy łącza ją  się do protestów  w  sprawie 
Brześcia, i w yra ża ją  hołd w ięźniom  brzeskim . 

LIBIĄŻ, pow. Chrzanów.
Przyłączając się do protestu profesorów Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego, ślemy prezesowi W itosowi wyrazy 
hołdu i czci. —  Kilkadziesiąt podpisów.

(o iesi „oporem władzy" ?
W  Gostyninie sąd grodzk i rozpatryw ał sprawę 

Kazimierza Peiserta, Edmunda Żainowskiego i Sta­
nisława Śląskiego. Oskarżeni odpow iadali za „opór 
w ład zy ", a  m ianow icie, że nie chcieli bez zaproszę, 
nią wpuścić na zebranie zamknięte, polityczne, miej­
scowego starostę Korniaka. Sąd nwolnił oskarżonych 
od winy i kary.

Bandudfi nanaó 
na posła Niedziałkowskiego.

W  niedzielnym  numerze „Rcm otn ika" ukazała się 
notatka o kom itecie balu ..S trzelca", w  k tórej poseł 
K leszczyń sk i został nazwany -polskim  Pm yszłrie - 
w iczem ". W  dniu 9 b.. m., w  godzinach popołudnio­
w ych , w  bufecie sejm owym  do naczelnego redaktora  
posła N ied z ia łk o w sk ie g o  pod szed ł p ose ł K leszczy li 
ski i ośw iadczy ł: ,.Pan mnie obraził w  swoim  dzien­
niku".

—  N ie  wiem  k iedy  i nie wiean o eo cbodzi —  
odpow iedzia ł p. N iedzia łkow sk i.

—  W e  w czora jszym  numerze „R ob o tn ik a ". Jest 
pan skończonym  ła jd ak iem  i znanym  oszczercą.

Pow ied ziaw szy  te  słowa pos. K leszczyń sk i znie­
w ażył posła N iedzia łkow sk iego  czynnie, poczem  
usiadł p rzy  jednym  z pobliskich stolików .

Poseł N iedzia łkow sk i wniósł skargę do sądu na 
tego bohatera sanacyjnego, k tó ry  w sław ił się na k o ­
m isji, znanym okrzyk iem : ..Za m ało bili w  Brześciu, 
trzeba by ło  cztery  ra zy  ty le  w a lić  w  m ordę".

Wieś przeciw Brześciowi.
W p łyn ę ły  dalsze protesty w spraw ie Brześcia i 

pisma z wyrazem  hołdu dla w ięźn iów  brzeskich, 
z gmin:

Gmina Rączna, pgw. K raków  —  podpisów 64: 
Gmina Liszki, pow. Kraików  podpisów sto kilka­
dziesiąt; Gmina Chulerzyu, pow. K r a k ó w  podpi­
sów 57: Gmina W ojnarowa, pow. G rybów  —  podpi­
sów 265; Gmina Wilczyska, p0w. r rybów —  pod­
pisów 171: Gmina Chodorowa, pow. G rybów  —  pod­
pisów 52; Gmina Jankowa, pow, Grybów —  podpi­
sów 71; Gmina Lipni czka, pow. Grybów  — podpisów 
68; Gmina Lipnica W ielka, pon*. G rybów  —  podpi­
sów 483; Gmina Pogwizdów, pow. Bochnia —  pod­
pisów 21: Gmina Wiatowice. pow. Bochnia —  podpi­
sów 21: Gmina Borek, pow. Bochnia —  podpisów 54: 
Gmina Niegowić, pow. Bochnia —  podpisów 34. 
(da lszy  p rotest); Gmina Szafranów, pow. M ielec —  
podpisów 85; Gmina Czerm in, pow. M ie l e c  pod­
pisów 92; Gmina Jaślany, pow. Mielec — podpisów 
67.

W yrazy hołdu dla prezesa Witosa i protest, prze­
ciw Brześciowi nadesłano z ósady Anastazówki i 
z Tarnopola.

Sąd Okręgowy w Krakowie. W ydzia ł IV .
Dnia 9, II. 1931. —  IV . Pr. 30/31.

Sąd' okręgowy, wydział IV  kam y na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 9, II. 1931, po wysłuchaniu zdania 
Prokuratora Sądu okręgowego wydał następujące • 

postanowienie:
Zatwierdza się po myśli par. 489 austr. pr. k. za­

rządzoną przez Prokuratora Sądu okręgowego w Kra­
kowie 4. II. 1931 a wykonaną przez Starostwo Grodz­
kie w Krakowie w dniu 4, II. 1931 r. konfiskatę 
czasopisma „P iast" Nr. 6 z daty 8, II. 1931. albowiem 
treść artykułu zamieszczonego na stronie 4-ej p. t. 
..Zamiatanie wedle regulaminu" od słowa „żandarmi" do 
słowa „aresztowanych", od słowa „specjalnym" do słów 
..major saperów", od słowa „k tóry " do słów ..p. Popie­
lom", od słowa „Torturę" do słów „z Brześcia", od 
słów „ten system" do słów „rozmaite choroby" zawiera 
znamiona występku z par. 488. 491, 493 u k. i art. V . 
ustawy z 17/KII 1862. Nr. 8 Dzup. Treść artykułu za­
mieszczonego na str. 5-ej p. t. ..Wciąż tworzą" od słów 
„Radości sanacyjnej" do słów „musi być" zawiera zna­
miona występku z par. 300 u. k.

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowane] 
treści powyższego artykułu, zakaz ten ma być ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym oraz w przer/sanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Piast".

Óały nakład skonfiskowanego pisma ma byc zni­
szczony. - I  I «

Uchyla się natomiast konfiskatę czasopisma ..Piast 
Nr. 6 z daty 8, U, 1931 z powodu treści artykułu za­
mieszczonego na stronie 4-ej p. t. „Ten ma dość sana­
c ji" od słów „po ujawnieniu" do słowa. ..hrzeskieh _ —  
albowiem w treśe.i inkryminowanych słów brak znamion 
jakiegokolwiek przestępstwa.

Przewodniczący: S. O. M. Pilarski m. p. —  Protoko­
lant: Strawiński m. p. —  Za zgodność: Szymański, sekr. 
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S it . » ' PIAST, dnia 22 lutego 1981 r.

Budiet w Sejmie.
Po  przebiczowaniu budżetu w  K om is ji budżetowej, 

gdzie większość jedynkowa odrzuciła wszystkie po­
prawki opozycji, mające ua celu redukcje budżetu 
I Zachowania kontroli Sejmu nad wykonaniem bu­
dżetu —  budżet w rócił do Sejmu, gdzie odbyw a się 
drugie czy tan ie  budżetu, generalna dyskusja budże­
towa.

Spraw ozdanie z ow a d , przem ów ienia posłów  lu­
dowych, zam ieścim y w  „P ia śc ie11 na początek  poda­
jemy w  krótkości przebieg dyskusji nad budżetom 
M in isterstwa spraw  wewnętrznych.

Spraw ozdaw ca budżetu poseł P o lak iew icz  stw ier­
dzał, że budżet klin. Spraw  wewnętrznych jest w y ­
bitn ie rozchodow y, w yd a tk i w ynoszą bowiem  252,400 
tysięcy złotych, dochody zaś ty lk o  12,600.000 zł.

Zapow iedział, że  rząd nosi się z zamiarem ska­
sow ania 5 w o jew ód ztw  i 30 .powiatów, co da w  bu­
dżecie  oko to 25 m iłjouów  oszczędności —  jednak  ze 
w zględu  na ciężką sytuację gospodarczą, zam iar ten 
n ie  będzie jeszcze zrea lizow any w .b . roku —  a k ie ­
d y  —  tego  referent nie oznaczył, prawdopodobnie 
a a  Świętego... n igdy.

Skoro sytuacja gospodarcza jest ciężka, a sika-' 
iwwariie 5 w o jew ód ztw , przyn iosłoby 25 m iljonów  żł. 
Oszczędności—  właśnie teraz najlepsza pora do ka­
sacji, czekanie na poprawę sytuacji gospodarczej

P o lic ja  jest sta le atakowana. M ów i się, żo  je j 
jest za dużo. Naszein zdaniem  ilość je j. jeśt n iew y­
starczająca. M ów ca podnosi w ysok i poziom  m oralny 
po lic ji mundurowej.

P o  śkonczonem  p rzem ów ien iu  posła* Ł)uclia pa­
d ła  z ła w  opozyc ji k ró tka  charakteryśtyKal tej m b -j

—   oO o

likwidują P. P S. lewicę.
Na całym  terenie Polsk i przeprowadziła  policja 

akcję lik w id ac ji organ izacji P . P , S. lew icy . Dokb-
-  j  L___ :_' i ___________i ; "Yi c* 1 J_.i.—nanÓ licznych rew izy j w  lokalach P . P . S. lew icy , 
m. in. w  Przemyślu, R zeszow ie  i Krośnie, W szędzie 
skonfiskowano znaczne ilości m aterjału obciążające- 
g ó j  iljiiwniono, że organ izacja  tli. pozostawała 
w  kontakcie z organizacjam i kóinunistycznomi.

w y : K oń  by  s ię  śm ia ł z tego.

W ysok a  Izbo !

W  dbbafach budżetow ych każdego  roku stosun­
kow o dużo uw agi i zainteresowania wzbudza resort 
M inisterstwa Spraw W ew nętrznych .

Jeśt to zrozumiałem i zupełnie naturalne z diwóćh 
p rzyc zyn :

Pb  pierwszo d latego, żc urząd ten, jes t bardzo 
kosztow ny, wytiósi bowiem przeszło ćwierć miijarda 
złotycn i jak  ogóln ie  w iadomo, są to  praw ic w  ca­
łości w yda tk i nieprodukcyjne.

F o  drugie resort ten ma bardzo wszechstronne i 
w ie lk ie  zadanie. Polityka bowiem tego Ministerstwa

, , , , , . , jest w yrazem  ustosunkowania się państwa do  ony-
udw ieka w ykonan ie  słusznego zam iaru na czas zgo ła  w ate jj
nieokreślony.

Natomiast dalsze dw a pro jekta  Ustaw, k tóre  w 
najbliższym czasie mają się stać ofcowiązującemi usta­
wami idą w  kierunku dalszego onciążenia srmin. dal- 
■tego wzrostu poiipa biurokracji.

M ianow icie zapow iedzia ł reterent wnicsientio przez 
tzą d  projektu ustaw y o  podatku w yrów naw czym , 
npowańniającej sam orządy do nakładania na gm iny 
aa  pokrycie d e fic y tów  w  budżecie sam orządowym  
podatku  w  w ysokośc i oko ło  53%  ich ogó ln ego  do­

chodu.
Jakie ten podatek pociągn ie  now e obciążenie 

pni-n, nie potrzeba wyjaśniać, nadto będzie zachętą 
| do  radości tworzen ia, okaże się de ficy t, n a ło ży  się 
' podatek  w yrów n aw czy  i  pokry je  braki i luki.

Drugim  projektem , k tó ry  spotwodrije ogrom ne 
Obciążenie gmin, pow iększenie b iurokracji nie licząc 
różnych uciążliw ości jest pro jekt ustaw y o  w prow a­
dzenie jednolitego typu gm iny w  Polsce, t. j. w pro­
w adzen ie  gm iny zh iorow ej w  Mało- i W ielkopolsce.

O  tym projekcie zamieszczamy osobny artykuł, 
Otwierając łamy „Piasta" do W j powiedzenia siĄ d 

!$jm  projekcie gminom Małopolski.
Trzec im  projektem  ma być pro jekt ograniczenia 

■ukroii działalności pbruczdnej gminom prżeż pań- 
t ip ó .  P ró jek t tem może spow odow ać zw iększenie 
Kpżracu adm inistracyjnego i riotwe obciążenie Skarbu 
państwa, podczas g d y  dziś gm iny bezpłatnie zała- 
bunają cały szereg czynności państwowych.

Ody projekt ten ukaże się, obszerniej g o  omówi-

Nad referatem  posła Po lak iew icza , w yw ią za ła  ?ię 
8yS ik i»ja , w której zabierali g los  imienieim klubu 
ludowego poseł Fijałkowski. (P rzem ów ien ie  posła Fi­
jałkowskiego poda jem y w skróceniu na inńem m iej- 

■dtt).
Przemawiali nadto posłow ie  Sacha (z klubu N a ­

ród .), Żuławski, Jeremicz (z  klubu  ukraińskiego), a 
tanieniem B. B. Hołówko i Chich —  b y ły  w icew o je ­
w oda  krakowski i dyrektor dep. sam orządow ego 
Mbi. Spr. Wewn.

M ów ę je g o  podajem y do publicznej w iadom ości. 
Sąd o te jże  zostaw ia jąc naszym  C zyteln ikom :

D la adm inistracji ogólnej momentem przełomo­
wym  by! przewrót majowy I powołanie gen. Skład- 
KOwskiego na m inistra spraw  wenętrznych. Żaden 
z  resortów  pracy państw owej nie został tak przeora- 

1 ny, jak  ten w łaśnie w  okresie trzech do czterech lat. 
Trzecia sprawa to zupełne odpartyjn ien ie administra-

podczas dyshusn nad DudZdcm flln. Spr. Wcwn.
JzuoVvu zapisać na rachunek pana ministra generała 

Składkawskiego.

P. M in is ter , bow iem  przez pod ległe sobie organa 
W ytw orzy ł w  kra jil stan niesłychanego zam ieszania 
pojęć. Stan tego  rodzaju, ż e  coraz częściej jesteśm y 
św iadkam i w ydarzeń , k tóre  dowodzą wielkiego obni­
żenia się poziomu moralności społecznej w  kraju, 
o poniewieraniu poprostu godności człowieka i oby­
watela, stan, w  k tórym  czynnik Strachu, k ija , a często 
i . z ło tó w k i o d g i jw a  w ie lką  rolę, ,v którym  czysto 
Zdarzają s ię  w yp a d k i często m u rzyń sk ie j e tyk i.

Następn ie m ów ca om awia budżet Min. Spraw 
w ew nętrznych i sam orządów , c iężary, nakładane n.i 
wieś, „rddóśną • W óreżóśe11, k tóra  doprow adziła  do 
niesłychanego obciążen ia budżetów sam orządowych, 
w kofieu  przypom ina, żo w  ostatnich paru latach przy 
debatach nad budżetem  M inisterstwa Spraw W cwn. 
prowadzoną, była dyskusja na tem at: C ży  Polska  jest 
państwem, rządzeniem policyjn ie, c zy  nie?

R ząd  i je g o  obrońcy na odparcie zarzutów , sta­
w ianych  ini w tej spraw ie przytacza li argum enty na­
wet tego  rodzaju , że Polska procen tow o w  stósufiku 
do ludności nie Utrzymuje w ięce j p o lic ji, jak  A p g lja , 
Francją, c zy  inno kra je, rządzono dem okratycznie.

Pom ija jąc  już kw estjc , czy  argum enty te. sq zgo ­
dno z prawdą, dziś n ikt się chyba w  Polsce nie 
rh ijd ź ib , k tób y  uważał, że w  te j spraw ić potrzebna 
jest jeSzczb ja k ik o lw ie k  dyskusja,

Sprawa jest jasna. Polska rządzona jest dzisiaj 
metodami wybitnie policyjnemi.

D la nas nie jest ważne to, ile mamy policji, ale 
tó, jakie są jej uprawnienia i do jakich celów jej 
się używa.

Proszę Panów, niema dzisiaj w  Polsce takiej 
dziedziny życia społecznego, gdzieby biurokratyczna
aahitfifetracja fraństW* nte pćfiaw poiicjt

W yrazem  dobrze charakteryzu jącym  te m etody, 
jest chociażby zarządzenie, w ydane przez starostów  
do sołtysów , w ed ług k tó rego  Ci ostatni obow;iązani 
gą . siadać na kon i ile  sit Starczy, pędzić do naj­
bliższego piwieruiiku po policję, w razie gdyby w  tej 
tfsli odbywało się jakie zebranie. I  to niekoniecznie 
polityczne, broń Boże.

M am y tak ie fak ty , że zebranie K ó łka  roln iczego, 
K o ła  gospodyń  w iejsk ich  itip. organ izacje b y ły  po­
wodem  dochodzeń policyjnych  i szarpania ludzi 
przeż policję.

Zdarzy! pię nawet triki fakt, w  jednym z powia­
tów, że policja po usilnym pościgu złap lła  na wsi 
pańśtWówego lekarza powiatowego wraz z dwoma 
paniami z zarządu sekcji Kół gospodyń, któro z tym 
lekarzem  w yk on yw a ły  in -pekeję rzeczy  „ta k  strasz­
ne j “  ja k  „konkurs zdrowia w  chacie W iejsk iej11.'

Od sposobu prow adzenia tego  bardzo ważnego 
urzędu, od jego  nastawienia, od ogólnego tonu, jak i 
p rzeb ija  w  je g o  postępowaniu, za leży  rzecz tak  w ie l­
k ie j w ag i, jak  to, czy  obyw ate l w  swojem  państw ie 
m oże się czuć bezpiecznie i spokojnie, być  pewnym, 
że państwo przez organa tego  właśnie M inisterstwa 
czuwa nad je go  domem, jego  osobą i mieniem, ży ­
ciem —  c zy  toż, jak  to  jest obecnie u nas pod 
rządam i p. m inistra generała Sk faakow sK iego—  ony- 
waitel czuć się musi zastraszałbym, stfcroryzówańyiii; 
pozDawionym najelem entarniej po jęte j sw obody Ófly- 
w atelsk ie j, narażonym  W każdej chw ili, tak  w  dżień, 
jak  i w nocy, na w targn ięc ie  funkcjonariusza polic ji 
do je g o  m ieszkania, na przeróżne szykan y  i kary, 
k tórem i p. g en e ra ł m in ister, h o jn ie  darzy  ob yw a te li 
R zeczypospo lite j przez pod legle  sobłie orgiiiid.

Ze strony obecnych panów m inistrów, a także 
referen tów  partji rządow ej, bodaj na każdą uwagę, 
u czyn ion ą 'p rzez opozycję, żc jest źle, odpow iada się 
zawsze porównaniem  stanu obecnego kraju że sta­
nom  w  roku 1926 p rzed  m ajem .

Pom ijam  w  te j chw ili sprawę słuszności tych 
argum entów  w ogó le, je że li jednak chodzi o r  fes ort, 
prow adzony przez p. m inistra Składkaw sk iego, bo 
przyznać trzeba, że tutaj dokonalią została istotnie 
praca bardzo w ielka. M idnow icie: k ierow nikom  po- 
m a jow ego  systfemu rządzen ia  państwem udało się 
ca ły  aparat M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych, po­
czyna jąc od P. Ministra, a kończąc na Wójcife. pisa­
rzu gm innym, a naw et na sołtysie, żamlleiiić ną apa­
rat polityczno-ftgitacyjny, na aparat w y b o r n y  jed n e j 
partji.

P rzyzn a ją  Panow ie, że  je ś t to  dorobek bardzo du­
ży, i  je że li Po lska  m oże się tym  dorobkiem  dziś po­
chw alić przed ćwiatekn, to  zasługę największą. w  
tym  w zg lęd zie  przyznać trzeba p. genera łow i mirii- 
strow i Składkowskiemu.

Jeżeli teraż zastanow ić się nad w artością  tych 
argum entów, nad ieh siłą, to  zdaje się, Że jest ona 
żadną.

N ie  m ożna przecież stać na stanowisku, że  teu 
poziom  życ ia  gospodarczego i  społecznego, jak i był 
w  r. 1925 i 1926 by ł tak i idealny, żeby  m ógł być 
szczytem  m arzeń w  tej m ierze. ;

Przeciw n ie, Po lska  w  owym  czasie była pań­
stwem, borykającem  się z nieslychanem i trudnościa­
mi pow ojm nem i, zakładała dopiero fundam enty pod 
swoją rozbudowę i  je że li dziś po 5 latach sw ego 
dalszego rozwoju na już ustalanych podśtawpch ktoś

e jk  (ŚmiCchy na ławach opozycji). Spraw y Załatw ia j pow iada, że tdraz nie jest gorzej, niż przed jj laty. 
tjię m erytoryczn ie, a nie według interesu partji, k tó r a ! to  w ybaczc ie  Panow ie, a le  to  nie jest argum ent 
danego urzędnika do adm inistracji wsadzała. D zieło uspraw ied liw ia jący tych, k tó rzy  przez- te  5 la t gos- 
$0  w ym agało  w ciągn ięcia  pfeWuej ilości sił z wojska, 
jktófó U n is  jest olbrzym im  rezferwoarem sił uzdol- 
ńionych do pracy w  innych resórtach, zc w zględu  
a a  śh iibę I p-acę przed wojną.

W  M ałopolsce, dzięk i rozw iązaniu Rad pow iato- 
Wyfełj, stórostoiwie na równi z innnemi dzielnicam i 
uzyskali m oźpość organ izow an ia  życ ia  sam orządo­
w ego. Kcimisarźe po .powiatach ustanow ien i maja 
diorobek znacznie p iękn iejszy, przez te k ilk a  lat, niż 
dawń.ifej m arszałków ie, kbórźy swo.je stanow isko w y - 
^ ó rży s tyw a li na budoW ^ d róg  do w łasnych  m ajątków .
Sam orządy doszły  do pięknych w irników  w  dziedzi­
n ie  budow y d róg, meljGracji, szkoln ictwa, szp ita ln i­
ctw a. h ig jeny, crpieki społecznej i kulturalnej.

S iła  adm inistracji le ży  także w  uniezależnieniu
ód czynn ików  zewnętrznych. Urzędnik  musi się 

niejednem u narazić, więc musi m ieć dostateczne 
ńfparćie w e  w ładzdcb przełożonych. Chcem y m ieć 
Urzędników  z charakterem , ale do tego  trzeba, żeby 
Ich w ładza należycie oceniała i żeby  przełożen i m ieli 
raerszy horyzont, n iż podwładni.

podarkę państw ową prow adzili i ponoszą za nią cał­
kow itą  odpow iedzialność.

A  jeże li się jeiszeze zw aży, że w  okrfesie tych  
pięciu lat Po lska  miała okres doskonałej, wprost ba­
jecznej kon junktury i że przecież społeczeństwo na­
sze jest żyw e , pracuje i dorabia się, m imo takich, 
c zy  innych zaiet. c zy  wad rządów , to  się okaże, że 
rządy pom ajowe, nie m ogąc znaleźć na sw oje uspra­
w ied liw ien ie  innych argum entów, jak  ten, żc pfżed 
majem było  nielepiej —  same siebie c iężko .oskar- 
żają. .

Jęże li chodzi o  kw eśtję, k ied y  było  lepifej, przód 
majem, czy  po maju —  w  społeczeństw ie obecnie 
na ten tem at prowadzoną jest żyw a  dyskusja. —  
I opinja, jaka się coraz tiiocrtiej w  szeroiiiCB niasaCh 
ustala, nie jest taką, z którejby Panowie z Be Be 
rnog-i być zadowoleni.

A  jeżeli ta  opinja przechyla  się teraz w yraźn ie j 
na niekorzyść, Panów , to oprócz n iedom agań i p rzy ­
czyn natury g-ospcdarczcj, wielką, cześć zasługi, czy. 
w in y  —  jak  k to  chce —  tego  stanu rzeczy trzeba

Lfekdrz ten. riifezorjcntowawszy się w  sytuacji! 
po tym  wypadku nie m ógł w y jść  z podziwu, że  wo- 
g ć le  coś podobnego m oże się w  Pólsfee dziać.

W  dzisiejszym stanie rzeczy, jakakolwiek dzia­
łalność społeczna w  Po lsce  jest zupełnie uniemożli­
wiona przez OTgana państwowe, podległe panu gen. 
Składkówskiemu.

. Pan generał m inister bowiem  postaw i! sobie za 
ceł niedopuścić do tfego, aby w  powiatach na obsza­
rze Pó lśk i m ogła być jakaś organ izacja  społeczna, 
w  k tóre jb y  przew odniczyć m ógł nie Starosta.

D zią ła jąc w  m yśl te j zasady, doprow adził ju ż p. 
min; Sk ładkow sk i d o  tego, że w  całym  szeregu po­
w ia tów  starostow ie oprocz k ierowania urzędem =ta- 
tóścihśldm  1 przewodniczeniem  w  Sejm ikach w W y ­
działach pow ia tow ych  i Kom isjach sejm ikow ych są 
prezesam i T ow a rzys tw  R oln iczych , S traży  pożar­
nych. Z w iązk ów  strzeleckich, K ó ł M łodzieży W ie j­
skiej i  t. p. organ izacy j o różnych celach i zadaniach.

Jednęjn słowem, ci starostow ie mają to być  ja­
kieś w ie lko ludy, ja cyś  działacze wszechstronni ponad 
ludzką miarę. A le  ponieważ są tó  ty lk o  ludzie zw y ­
k li, w ięc też i  życ ie  społeczne w Polsce inusi w  ta­
kich warunkach zam ierać.

K to  obserwuje bacznie, ten w idzi, że w sze lk ie  
k om ite ty  obyw atelsk ie, doraźnie pow o ływ ane pr2y  
różnyfeb okazjach, składają się w  obecnych Czasach 
I z osób użalleżtiionycii od w ładzy.

SjiÓleezeSśtiyo zdś niezależnie coraz bardzifej od 
w sze lk ie j akc ji w  tych  warunkach się odsuwa.

(D ok oń czen ie  m ow y  podam y w  następnym  nu* 
m erze ).

*
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Ciem pachnie gmina zbiorowa?
W yczytałem  w „Ilustrowanym Kurjerze". że od- 

M  się \r K id o w ie  Zjazd wojewódzki, na którym  
omawiano sprawy m *raąu _»r. N a  tym Zjeździe 
przemawiał też b. minifn.er Jaroszyński, który po­
wiedział, 4e wprowadzenie gminy zbiorowej na wzór 
K ongretrowki, także do Małopolski jest koniecznością 
i to w  najbliższym już czasie. W  tej też sprawie 
chciałbym zabrać głos, ażeby przestrzec gminy Ma­
łopolski, przed tem na co się zanosi. Dotychczas 
mamy w  Małopolsce gminy pojedyńcze, czasom ubo­
gie, ale oszczędnie zarządzane. Zwierzchność gmin­
na i sekretarz gminy pobierają zazwyczaj .oskie 
pobory, gdyż tak wójt, jak  i eetretarz uważają  
swoje zajęcie jako uboczny dochód, a  widząc, że 
niema z czego povągnąć. zadawalniając się więcej 
honorem urzędowania, niż tymi 40 łub 60 złotymi 
poborów rocznie. Tymczasem projektowana gmina 
zbiorowa, utworzona z 6 albo 8 dotychczasowych 
■wsi, będzie musiała mieć stale urzędującego bur. 
mistrza, sekretarza, pomocników pisarskich, kilku­
pokojowy lokal ze światłem i opałem kilku posłań­
ców do roznoszenia urzędowych papierów po 
wsiach i t. d. Jednean słowem stworzyłoby się wtedy  
jaż nie jakąś zwierzchność- gminną, ale nowy uiząd, 
coś w  rodzaju małego starostwa, ze wszystkiemi 
właściwościami bruraKratycznemi.

W iadom o też, że każda zmiana kosztuje, a tem 
bardziej zmiana na kosztowniejsze urządzenie, niż 

dotychczasowe.
My zaś na wsi, przy obecnym katastrofalnym  

braku pieniędzy, nie mamy wcale oonoty oddawać 
nasze ostatnie grosze na przeinaczanie naszych gmin 
na jakieś inne, nowe urządzenia, mniej dla ludności 
dogodne, a  zato znacznie kosztowniejsze. Całe to 
bowiem zamierzenie ma na celu przerzucenie ko­

sztów  i pracy ze starostw  na grom y w ie jsk ie  i tak 
już roznrcutemi now o narzuconcm i czynnościam i obar­
czone.

N ie wiem, jak  się gm iny w  innych pow iatach na 
nowe pro jekta  za-patrują, ale je że li m yślą tak samo 
ja k  ja, to zainteresu jcie sic tą sprawą i odnieście 
się z tą sprawą do w szystk ich  posłów z waszych 
ok ręgów  z prośbą, aby się oparli wprowadzeniu 
przez Sejm  tej nowej kosztow nej, a niepotrzebnej 
zmian ie.

.Wi.r amo też, że sam orządów w  K on gresów ce 
nie należy też staw iać nikomu za wzór. Sam orządy 
bow iem  tam tejsze rozrzutn ie i marnotraw nU się go ­
spodarow ały, to  też nie jes t w y ją tk iem  w ypadek, że 
jakiś tam tejszy samorząd narobił ty le  długów , że 
w szystk ie  zbierane przez ten samorząd podatki, da 
niny i op ła ty  zw ycza jn e nie pokryw a ją  jeszcze sa­
m ych ty lk o  procen tów  od zaciągniętych pożyczek . 
T o  jednakże stać się m ogło  ty lk o  d latego, g d y ż  po­
zostaje itn jeszcze jedno nadzw ycza jne źródło docho­
du, a tom jest tak zw any podatek w yrów naw czy, 
k tó ry  sruży do tego, aby, skoro w szystk ie  inne po­
datk i nie wystarczą, m ożna było  pom imo tego dziu­
raw y  w orek  budżetow y związać.

U  nas w  M ałopolsce sam orządy lep iej się gospo­
d arow a ły , gdy  podatek  w yrów n a w czy  n ie b y ł tu 
n igdy  zaprow adzony, ani nawet znany. T o  też ' roz­
piętość budżetu by ła  zawsze hamowana wysokością, 
ustaw ow ych dochodów. Obecnie jednak istnieje dąż­
ność do uszczęśliw ienia także i M ałopolsk i tym  no- 
w yp i podatkiem , k tó ry  nie jest n iczem  innem, jal£ 
ty lk o  zachętą do m arnotrawnego gospodarowania 
groszom  publicznym, sam orządowym .

Kasprzyk Stanisław.

oOo-

Przeciw polityce rozpijania.
M onopol sp irytusow y przynosi Skarbow i roczn ie 

około 400 miljonów czystego zysku, co stanow i 14% 
wszystk ich  dochodów, przew idzianych  w  budżecie 
Państwa.

Olbrzymi ten dochód zdobywa się kosztem zdro- 
,wia społeczeństwa z wyraźną szkodą dla przyszłości 
kraju. Szerzenie się bowiem  ch eriac jw a fizycznego , 
mnożenie sie chorób dziedzicznych, wzrasta ją, ca l ic z ­
ba osób um ysłow o upośledzonych, —  to o fiary  
w  pierwszym  rzędzie aikohoin.

Znane są toż dobi ze wypadki, z tego  sarniego po 
wodu, ruiny gospodarczej niejednej rodziny.

D la tego  w idzim y, że są k ra je, k tó re  n ie ty lk o  nie 
korzysta ją  z tego  źródła dochodu, ale, ja k  A m e­
ryka. zabraniają sprzedaży w sze lk iego  rodzaju  alko­

holi, m ając na względzie zachowanie zdrowia spo­
łeczeństwa. Naturaln ie pozw ala ją  sobie na to kra je 

bogate.

Polska n iestety jest dziś krajem  uboogur i trud­
no je j byłoby obejść się 'bez tego  źródła dochodu. 
A le  z tego nie w yn ika , ażeby je  m iała powiększać, 
zam iast zmniejszania dochodów , ogran iczen ia ilości 
szynków , co właśnie przew idu je ustawa an tya lkoho­
low a.

Tym czasem  r z ą l  un iósł now elę do tej ustawy, 
k tóra  musi w zbudzić w  kraju w ie lk ie  zan iepokojenie. 
Nowela ta stwarza znakomite warunki rozpijania 
ludności, zapowiada bowiem trzykrotne powiększe­

nie obecnej ilości szynków, znosi zakaz szynkowania 
w  niedzielę i święta.

T e  dw a punkty w ystarczą, ażeby obalić w zu­
pełności dotychczasow y dorobek ustaw y an tya lko­
holowej.

W racam y do dawnych czasów, kiedy to rozpija­
nie ludności było celem polityki zaborczej, kiedy bu ­
dowano karczmy zamiast szkól i sjerzouo nędzę mt 
terjclną i moralną, ażeby się utrzymać przy władzy 
i wpływach.

N ow e la  przew idu je nawet praw o dziedziczności 
szynkowania. Zdaje się, że ustaw odaw stw o w ć&ran 
św iecie nie zna podobnego przyw ile ju . /

N ie  wątpim y, że Sejrh sanacyjny na rożkaz, 
uchwali tę  nowelę, m imo je j szkodliw ości dla kraju. 
Społeczeństw o musi się samo bronić przed polityką  
rozpijan ia, tak  zgubną dla niego.

W  szczególności wieś, skazana dziś na w yzysk , 
na każdym  k i oku w ym aga  tej sam oobrony przed 
d a ljzą  nędzą t biedą, vrzrastającą z każdym  direm  
dzięk i rządom  sanacyjnym .

Apelujemy do klubu posłów ludowych, ażeby 
podjęli inicjatywę w  tym kierunku i pomogli wsi 
w  tej walce.

Niech zabiorą głos K ółka Rolnicze, Kasy Stef. 
czyka, Związki Młodzieży i niecb protestują przeciw . 
rozpijaniu!

Nam potrzeba szkół —- a nie karczem i szynków !
W ilnianin.

J Ł ć t m i f o a  a & l i ł i i c z m a .

Echa Kongresu Krakowskiego.
W  dniu 28 stycznia b. r. odbyła  się w  sądzie 

okręgow ym  w Kraków-je rozpraw a p rzec iw  Tomaszo­
wi Ciastoniowi, gospodarzow i z Zabaw y, pow. W ie ­
lick i. prezesow i Zarządu P ow ia tow ego  „Piasta11 
o rozpowszechnianie skonfiskowanej odezw y: K o n ­
gres Obrony P raw a i W olności Ludu“ , oraz odezwy 
w yborczej „C en tro lew u 11: ..Do Społeczeństw a".

A k t oskarżenia, szedł n ie ty lko  w kierunku prze­
kroczenia ustaw y prasowej austr. przez rozszerzanie 
wspomnianej odezw y. lecz także o obrazę rządu 
przez zarzu ty w odezwach tych się m ieszczące.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie  Sąd ogłosił wyrok  
uwalniający oskarżonego Ciastonia od winy i kary.

O skarżonego bronił adw okat z K rakow a Dr. 
Woźniakowski.

-oOo-

Odpowiedzią na Brześć
„śmiech i politowanie4*.

W  Sejm ie odbyło się drugie czytan ie  budżf tu. 
W  dniu 7 lu tego  r. roznoCzęła się dyskusja nad 
budżetem M. Spraw W o jskow ych . Im ieniem  Be-Be 
zabrał głos poseł Galica, generał w  stanie spoczynku-

W spom niaw szy o „O leandrach ", skąd w yszła 
kohorta cudnych chłopców"^ b y  bić się .z Rosją, 

zarzucił endekom, że zam iast poprow adzić legjon  
wschodni do K rakow a, by  po łączy ł się z Piłsudskim , 
oopr owadzi! i tenże do Mszany, b y le  ty lk o  n ie  spot­
kał się z ..socja listą-bojow cem " Piłsudskim , żeby  gó 
nie zaraził socjalizmem.

Prostu jąc w j  w ody m ówcy zaw oła ł z ław  klubu 
narodow ego poseł Kawecki: „Nie chcieli się wysłu­
giwać Niemcom'*.

Słowa te w yw o ła ły  niesłychane oburzenie na la ­
wach Be-Be.

Rzucono sie na K aw eck iego , pobito go  i w yrzu 
Coon ze sali, rów n ież pobito posła Styoułowskiego.

P o  uciszeniu się w rzaw y generał G alica dalej 
atakow ał K lub  N arodow y i lew ic i, a zakończył sw o­
je przemówienie' nastąpującem. znamiennem i ;goła 
potwornem  oświadczeniem ,

Oświadczenie to brzm i:
„S tanow isko nasze i sytuacja polityczna w ym a­

ga łaby  dw a razy w iększego  budżetu, niż ten, k tóry  
uchwalamy. I  d la tego m y. k tórzy  jesteśm y współpra­
cownikam i M arszałka t doceniamy ciężką odpow ie­
dzialność. jaką  w zią ł na siebie, nie dziw im y się. ile 
razy  w ypow ie  tw arde słowo żołnierskie, jeśli grozi 
jak  dobry  o jc iec batem, lub nawet wsadzi do kar. 
ceru, gd y ż  już nadto brykacie. (Oklaski na lawach 
Be-Be). T o  jest konieczność człow ieka, k tóry  czuje 
na sobie wic-lką odpow iedzia lność za Polskę. I my 
żołnierze jego, ile razy będziecie tutaj z Brześciem 
wyjeżdżać, jbędzimy mieli w  odpowiedzi tylko śmiech 
i politowanie. (Huczne oklaski na ławacb Be-Be)*'.

Stenogram , sejm ow y zanotow ał: Huczne oklaski 
na ławach Be-Be.

S łyszyc ie  ..huczne ok lask i".
G dy poseł Róg, imieniem klubu parlam entarnego 

posłów  chłopskich żądał, żeby o ficerów  nie używano 
jako dozorców  w ięziennych i by  się nie znęcali naJ 
bezbronnym i ludźmi. M arszałek przyw oła ł go do po­
rządku za użycie n iew łaściwych w yrażeń , m ianow i­
cie: „hańbienie munduru" i  „znęcan ie s ię ".

P R A S A  S A N A C Y J N A  PO D U P A D A .

D o „P o lo n ji"  donoszą z W arszaw y:
Pan F ryzę, w łaściciel D rakam i R o ta cy jn e j, tn. 

dzież w ydaw ca  „K u rjera  P oran n ego " i „P rzeg lądu  
W ieczo rn ego ", wniósł podanie o odroczeniu w y p ła t  
Sprawa będzie rozpatryw ana w  sekcji ubezp iecze­
n iowej sądu ok ręgow ego  w  W arszaw ie.

S K A Z A N IE  PO SŁA  G R ZE C ZN A R O W SK IE G O .
f i

W  okresie p rzedw yborczym  poseł soc ja listyczny  
G rzecznarowski w yda ł odezw ę do ludu, za k tórą  po­
ciągn ięty  został do odpow iedzia lności pod  zarzutem  
obrazy rządu za rozpowszechnianie zgo ła  n iepraw dzi­
w ych  wieści.

Dnia 9 b. m. toczy ła  się w  Radom iu rozpraw a 
przeciw  tow . Grzeeznarowskiom u. Sąd skazał g o  na 
łączną karę 6 m iesięcy w ięzien ia z art 163 i 154 ubtdr 

w y  karnej.

O S T A T N I W IĘ Z IE Ń  B R ZESK 1

W  sobotę 7 b. m. został .przew ieziony z w ięz ie ­
nia w  Toruniu  do w ięzien ia  w  Starogardzie, b. poseł 
kaszubski, p. Jau K w ia tkow sk i.

Jest to  ostatni w ięzień  brzeski, k tó ry  dotąd  nie 
został zw oln iony. I  on zosta ł aresztow any pod zaram 
tem  współdziałan ia w  organizowaniu zjazdu „ Cent­
ro lew u " w  K rakow ie.

W  grudniu został p rzew ieziony do Torun ia , g ilz ie  
siedział w całkow item  odosobnieniu, nie otrzym aw . 
szy żadnogo aktu oskarżenia.

„Ł A M A N IE  KOŚCI —  ZN A K O M IT EM  i 
L E K a RSt WEM**.

. „ A .  B. C.'* donosi, że w  kuluarach sem iow yćS 
td a rzy ł się następujący incydent:

Jeden z posłów  z „W y zw o le n ia "  rozm aw ia ł z po­
słem sanacyjnym . W  pewnej chw il, w m ieszał się de 
rozm ow y znany ze sw ych  w ystąp ień  poseł sanacy j­
ny, i  w  przekonaniu, żc je s t m ięd zy  swoim i, odezw ał 
się: ,,..T;;k jeszcze k ilknnastu dostan ie pałkami, zoba  
c zy c ie  jak i będzie porządek".

R edakcja  pisma posiada nazw iska w szystk ich  
trzech posłów.

1

N O W I PO S ŁO W IE  Z  B B W R .

Na miejsce o. ministra. Kwiatkowskiego, który J o  tył 
mandat, wchodzi poseł Chalfar z Cieszyna, na miejsce 
b. posła. Nowaka z Król. Huty, pot MenkarJd, kustosz 
fubljotebi uniwersyteckiej we Iw ow ie , na miejsce, prof. 
Krzyżanowskiego pos. Jerzy Ziontak. na miejsce Zdzi­
sława Lechnickiego, rolnik Kozłowski.

Złożenie mandatów przez posłów Krzyżanowskiego. 
Lechnickiego i  Nowaka z pi ,/odu odrzucenia wniosku 
Klubu narodowego w sprawie brzeskiej jest dowodem 
odwagi cyw ilnej ze strony tychże posłów, oraz dowodem 
•umienia obywatelskiego w piersiach Stracili mandaty, 
zyskali szacunek i ucnanie społeczeństwa.

 ooo----------

Dobry żart tynfa wart.
Ostatni ..Gospodarz P o lsk i1 donosi 0 rzekomej walce 

Malinowskiego przeciwko W itosowi i t. p. bzdury, które 
kończy na stępują eemi humorystycznemu nwagami.

Zresztą czv się połączą, czy nie połączą —  jest 
to najzupełniej obojętne. Nie to nikogo zbytnio me 
obchodzi Lud bowiem połączył się sam — bez nich—  
ju- dawno. Lud wiejski stąnął pod sztandarem Mar­
szałka Piłsudskiego, czego dał dowody przy ostatnich 
weberach. Zjednoczony i :warty, olbrzymi obóz lu­
dowy Marszałka Piłsudskiego, odwrócił się już na 
zawsze od pieniaczy partyjnych i —  wszelkie ick  kom­
binacje, rachuby i gry  nawet „zjednoczeniowe', na­
leżycie ocenia“ ._
Słyszycie chłopi?

 oOo----------

D E F IC Y T  W  B ILA N S IE  H A N D LO W Y M  
ZA  ST Y C ZEŃ .

W edług danych G łów nego Urzędu Statystyczne* 
go  bilans handlu zagranicznego za styczeń przedsta­
wia się następująco: p rzyw ieziono 278.176 tonu t- - 
warów .' w artości 153.448.000 złotych, wywie/h tu 
1,417.507 tonn o w artości 152. *92.000 ziotyoh.

Saldo ujemne w  stycznin wynosiło 956.00'' tfc
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Czystość wyborów w powiecie gorlickim!
N a  dzień  2 listopada u b iegłego  roku zapow ie­

dziane zosta ły  w iece „C en tro lew u " w  Rzepienniku 
S trzyżew sk im , O lszynach i Rozem barku. —  Dzień 
przedtttm przyjechał do R zepiennika urzędnik d ro­
g o w y  z p ow ia tow ego  zarządu d rogow ego  p. K aczor 
K a ro ] i form ow ał bojów k i „S trze lca ", aby  m ające sic 
odbyć  w iece rozbić. Do Rzepiennika Marciszewskie- 
g o  przyjechał do W ładys ław a  Cudka, sklepikarza, 
i  kazał w ezw ać w szystk ich  należących do „S trze l­
ca ", a to  Augustyna Kw aśnego, Stanisława Smosnę, 
W ład ys ła w a  Kopka, Jukana N ogę, Józe fa  G ogolę  
i  innych i kazał im dać w ódk i i papierosów , a oprócz 
te g o  ob iecał dać im robotę p rzy  m oście w  Tu rży , 
aby  bezw arunkow o w  O lszynach w iec  „C en tro lew u " 
r o z b il i

Pom yśla ł także o  tem, aby  rozb ijaczy nie zmę­
c z y ć  podróżą i w yna ją ł dw ie furmanki, a to  Tom a 
sza N ogę  i Daniela K w aśnego, k tó rzy  zaw ieźli bo­
jów kę , na czele z G ogo lą  Józefem  i .W ładysławem  
Cudkiem , k tóra  rob iła aw antury pod okiem polic ji 
1 kom isarza pow ia tow ego  P . P., k tó ry  skutkiem tego  
w iec  rozw iązał. B ył tak ie  na tema wiecu i p. K aczor, 
k tó ry  przyjechał autem rządowem  z p. Kom isarzem , 
aby  zobaczyć, c zy  w yn a ję ta  przez n iego bo jów ka  
d z ia ła  należycie.

*  *  *

W  tym  sam ym  dniu w  Rzepienniku S trzyżow - 
Mkun,sprzed w iecem , zw oła ł do siebie Jan W ięck ow -
akl   Jana W ija ck iego , Ign aca  Kuczka, Bolesława
K u czk a  i Feliksa  Gąsiora i w ręczy ł Ign acow i Kuez- 
k ow i 5 złotych , aby razem  udaremnili w iec „C en tro ­
lewu, a jak  się dobrae wywiążą^ to  „ ja k  przyjadą 

• ua drugą niedzielę przedstaw iciele jed yn k i to ja  dam 
w am  Kartki, a  on i wam  w yp łacą ".

*  »  #

D n ia  d listopada aresztowano w  Rzepienniku 
S trzyżow skin t: Stan isława B ajorka, w  RzepUsruwu 
Biskupim : Leona Zepszaikę, w  Rzepienniku Suchym: 
W ład ys ła w a  Kuca, za to, te  na zebraniach mówili, 
t e  b. m inister C zechow icz w yd a l bezpraw nie ze Skar­
bu Państw a 560 m iljonów  złotych .

$ *  *  U

Dnia 18 listopada przeprow adzono u kandydata 
„7“  Marty ki Franciszka rew izję  osobistą i dom ową 
]>od zarzutem  przechow yw an ia nielegalnej broni, nie­
lega ln ych  odezw , oraz, że p. M arty  ka zgrom adził 
Większą dość w ódk i na w y b o ry  calem upijan ia lud- 
aofcd, aby głosowała na „7".

*  *  •

O L S Z Y N Y . —  W  dzień  w yb orów  do Sejmu, w  lo ­
kalu  kom isji w yb orcze j urządzili sobie członkow ie 
kom is ji w yborczej, należący do B. B. od godz. S 
d o  9-tej libację, razem z będącym  tam posterunko­
w ym  Kopaczem , pop ija jąc herbatkę, zakrapianą al 
koholem , a g d y  w yb iła  godz. 9, posterunkow y K o ­
pacz, na tyczen ia  przew odniczącego kom isji W łady* 
g ław a  Bąka w yrzucił z lokalu  w yb orczego  przemocą 
(a s tęp cę  przew odniczącego kom isji w yborcze j, K sa ­
w e reg o  Bąka, oraz m ęża zaufania Ign acego  Rąipałę, 

Obu ze „7 “ .
Na zapytan ie  p. Bąka K saw erego , d laczego  się 

wyrzuca ludzi ze  „7 “ , a ty lk o  z  jedyn k i zosta ją  —  
ośw iadczy ł posterunkow y K opacz, że  jak się wam  to 
n ie  podoba, to  urnie donieście do sądu. Św iadkow ie:
K sa w ery  Bąk, Ign acy  Rąpała, W ó jc ik  Adam , Za- 
łęsk i W ładys ław , Załęsk i B ron isław  i Bak Franei- 

•sek.
*  *  *

TURŻA. —  W  dzień  w yb o rów  do Sejmu, podczas 
Obliczania głosów , p rzy  w yjm ow an iu  kartek  z k o ­
pert przew odniczący M ichał Burkot, w yb iera jąc nu­
m erka rozdarł przeszło 60 siódemek, k tóre  później 
kom is ja  unieważniła.

*  *  •

R Y C H W A Ł D . —  W  dzień w yborów  do Sejmu 
naczeln ik  gm iny P iechow icz, w idząc, że ludność za- 
ezę ła  m asowo g losow ać na „7 “ , w yszed ł przed lokal 
w y b o rc zy  ł zebranym  tam obyw ate lom  zakazał su­
row o  g łosow ać na „7‘‘, g ro żąc  rbpresjam i, skutek 
b y ł tak i, że  przeszło połow ę obyw ate li poszło z po­
w rotem  do domu, ośw iadcza jąc, że jeże li nie wolno 
g ło sow ać  na „7 ", to  na jed yn kę  też nie będą. g loso­
wać.

W  gm inach ruskich, gdzio  nic można było obsa- 
Szić m ężów  zaufania, w  lokalach  kom isyj w yb or­
czych  le ża ły  kartk i z jedyn ką obok urny w yborczej, 
a  u w ejśc ia  do lokalu  stali ag ita to rzy  z jedyn k i i 
je że li k toś szedł do g łosow an ia  ze  „7 " ,  to mu Ją 
w ydzieran o i nakazyw ano, że  ty lk o  na jedyn kę 
w o ln o  g łosow ać.

T a  łajdacka robota szła w  gminach ruskich tem 
ła tw ie j, gd y ż  ludność jest bardzo m ało uśw iadom io­
na i g roźby  ze strony ag ita torów , w ó jtów  i nauczy-

n ie m ożna się 
dat ów.

dziw ić, że jedyn ka  zdobyła ty le  man-

Podczas w yborów  w  tu tejszym  pow iecie i księ­
ża nie m ało przysłu żyli się jedynce, IV' Rzepienniku 
Biskupim, w  dniu w yborów , obydw aj księża k a te ­
checi zapow iedzieli, że Msze św. dziś będą odprawio. 
ue na pom yślny w yn ik  w yb orów  jedyńki, a na k a ­
zaniu głosili, żc w szyscy  w ierni pow inni g łosow ąć 
na jedynkę, bo jeże li będą g łosow ać na. przeciwną 
listę to  nastauą tak ie  czasy, jak  w  R osji, że nic 
będzie w  Polsce naw et kaw a łka  ehieba. Oczyw iście, 
że tą przeciwną listą, była „7 " ,  bo innych list, prócz 
żydowskich, nic było.

R O Z E M B A R K . - Ksiądz kuLccłicla na kazaniu 
w yg łos ił ag itacy jn ą  m owę przedw yborczą, m iędzy 
innemi pow iedzia ł w yraźn ie do w iernych : „n iech was 
B óg  broni g łosow ać na „7 ", bo W itos  sprzedał P o l­
skę i chłopów  socjalistom , k tórzy  są w rogam i k o ­
ścioła".

*  *  *
O L S Z Y N Y . —  K siądz proboszcz zakazał parafja 

nom, aby nic daw ali m ieszkań na zebrania .,7". a 
na kazaniu pow iedział, te  trzeba g łosow ać ty lko  na 
jedynkę, to  wam  rząd napraw i drogę przez wioś.

W  ten sposób jedyn ka odniosła sukces w  pow ie­
cie gorlick im . Mąż zaufania.

Kwiatek z niwa skarbowe*.
W  pewniej miejscowości Małopolski średkowej pro­

boszcz N. załoga z podatkiem majątkowym w kwocie 
5.248.36 złotych. ,

W  związku z tem miejscowy Urząd Skarbowy prze­
słał wspomnianemu proboszczowi pismo z daty 5 stycz­
nia 1931 r., a właściwie wezwanie do zapłaty, któro 
brzmi: „kwrota 5.248.36 zł. płatna do końca roku 1926 
kwota ta przez Ministerstwo Skarbu czasowo ograni­
czona do kwoty 2.988,61 zł. Na poczet powyższej zale­
głości należy uiścić do dnia 28 lutego 1931 r. pod ry­
gorem egzekucyj 1,67 zł.“ .

T o  już zakrawa ca drwiny; gdy chłopi w  całości po­
datek majątkowy zapłacili, względnie z nich ściągnięto 
egzekucyjnie, to od ks. proboszcza na ooczot 5.248,36 zł 
żąda się 1,67 zł, słownie jeden złoty 60 groszy!).

Wałek Znajomy.

Gzem zajmuje się Związek 
Straży pożarnych Woj. Krak.

Czem się tenże związek iajmuje, u tem świadczy
następujący Okólnik Nr. 1: Do wszystkich ochotniczych 
Straży Pożarnych w okręgu.

Administracja Gospodarza Polskiego w Warszawie, 
ul. Hortensji 1. 6 zawiadomiła Naczelnictwo Okręgu IX  
o wyjściu z druku kalendarza w cenie 1.50 zl. i prosi
0 zajęcie się organizacją rozprzedaży wśród członków
1 ludności.

Kalendarz Gospodarza Polskiego jest to jodyny ka­
lendarz ludowy, zawierający daną o wynikach wybo­
rów do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej oraz do Sejmu 
Śląskiego i posiada duże znaczenie ośwatowe.

Ponieważ po przeczytaniu kalendarza Gospodarza 
Polskiego stwierdziłem, żo myślą, jego przewodnią jest 
szerzenie , wśród najszerszych sfer społeczeństwa myśli 
państwowej, przeto najusilniej go zalecam i proszę b po­
parcie —  nie wątpiąc, że Ochotnicze Straże pożarne po- 
dojmą teu obywatelski krok i zechcą się przyczynić do 
rozpowszechnienia nader pożytecznego wydawnictwa. 

Czołem! —  Zastępca Naczelnika Okręgu IX-go, 
Władysław Worek m. p.

 o----------

Gmachy renrezentacv;ne, 
szkoły i odbudowa kraju.

W  przedłożonym przez rząd budżecie, nad którym 
obraduje obecnie Komisja sejmowa, figuruje między in­
nymi wydatek na gmachy reprezentacyjne w wysokości 

m iljonów 928 tysięcy żł„ a więc prawie 3 ruilj. zł. 
A le  równocześnie w tym samym budżecie na budo­

wę szkół powszechnych przeznaczona jest kwota tylko 
1 miljona złotych, a więc 3 razy mniejsza niż na pa­
łace reprezentacyjne. I  równocześnie wiadomam jest, żo 
liczba dzieci nie znajdujących miejsca w szkole po­
wszechnej zwiększa się coraz bardziej. Obliczają, że już 
w roku przyszłym 700 tysięcy dzioci uie będzie mogło 
uczyć się czytać i pisać 'z powodu braku dostatocznoj 
ilości budynków szkolnych i nanczycielL

Do dziś jeszczo nie odbudowano w Polsce 160 tysięcy 
mieszkali zniszczonych w  czasie wojny. Do dziś jeszczo 
dziesiątki tysięcy biednych rodzin mieszka w ziomian- 
kach lub skleconych budach.

Rok rocznie przeznaczało się na odbudowe 10 milj. 
zł. W  nowym budżecie jednak rząd chce przeznaczyć 
na odbudowę tylko 5 miljonów. Równocześnie jednak 
podwyższa się fundusze dyspozycyjno ministra spraw 
wewnętrznych i ministra spraw wojskowych o 5 milj. zł-

Sprawa harna przeciw szwedzhlemn 
sgndgkatowl zapałczanemu w Kownie.

Do sądu okręgowego w  Kownio wpłynęła sprawa ’ 
karna przeciwko szwedzkiemu syndykatowi zapałczane

„Radość życia
Jedno z pism warszawskich (ABC) podaje niezmiernie 

ciekawe, ale zarazem i straszne obliczenie dotyczące 
egzekucji i licytacji. Wynika z tych obliczeń, co następuje:

Mamy w Polsce 1300 komorników sądowych. Każdy 
z uioh zapowiada dziennic od 25 do 30 iicytacyj. W  ca­
łej więc Poisce inąmy takich zapowiedzi Iicytacyj dzień-' 
uio około 30 tysięcy.

Jeżeli nawet zapowiedziana licytacja nie dochodzi do 
skutku, to sama zapowiedź pociąga za sobą koszly, wy- 
uoszące od 5.80 zl. do 13 zł. W  ciągu roku (po odliczeniu 
niedziel i świąt) koszty tc wynoszą około 30 tysięcy -zl.

A  oprócz komorników są jeszcze egzekutorzy skarbo­
w i i samorządowi, których ilość ciągle rośnie, a rosną 
też wydatki państwa i samorządów na utrzymanie egze­
kutorów'. Jaldo są koszty egzekucyj dokonywanych przez 
sekwestratorów skarbowych i samorządowych, trudno 
obliczyć

Egzekucje przestają skutkować. Wynik ich córą?, 
niniejszy. Na ohszarze jednego z sądów np. dokonano 
w  ciągu 6 miesięcy 11 tysięcy egzekucji. Dały one zale­
dwie 7 tysięcy z l. ale zato koszty tych egzekucyj wynio­
sły około 100 tysięcy zl.

Prawdziwa „radość żyoia l"

cie li odn iosły skutek. . . .
. , , . . -□ , r. tm mtg który wydzierżawił od L itw y monopol zapałczany.

.W gmmac-h ruskich: B odaki, Czarne, Dłubie, Syndykat, dążąc do wyciągnięcia maksymalnych zy-
Kunkow a, Kuratou, L eszczyn y, Lipna, N ow ie * , 
P rzys łop , Pstra iue, R ege tów  W y żn y  .i Skużrtne —  
jedyn ka  odniosła p raw dziw y  sukces, bo na sto pro­
cent uprawnionych do głosow an ia, g łosow ało  całe 
•to procent i oczyw iśc ie  w szyscy  na jedyn kę; to też

sków._ obniży! jakość wyrabianych zapałek do tego 
stopnia, iż spowodowało to szereg nieszczęśliwych w y­
padków. 12 osób utraciło wzrok. Podobnemu wypadkowi 
uległ również znany kupiec kowieński W ehlen Poszko­
dowani zgłosili powództwo cywilne, wynoszące paręset 
tysięcy litów.

N A J W Y Ż S Z A  C Y F R A , J A K Ą  BEZROBOCIE  
O SIĄ G N Ę ŁO  W  POLSCE.

W  piorwszym  tygodn iu  lu tego  ilość bezrobotnych 
doszła do olbrzym iej c y fr y  352 tysiące bezrobotnych 
zarejestrowanych ^

D obre czasy?!...

Z A P A S  W A L U T .

Zapas walut Banku Po lsk iego  zmniejszy! się za 
pierwszą dekadę lutego o 11 miljonów złotych.

\

K A T A S T R O F A L N Y  S P A D E K  P R ZE W O ZÓ W
K O LE JO W Y C H .

Od dnia 28 styczn ia  do 3 lu tego  b. r. w  stosunku
do okresu poprzedniego, naładunck na kolejach
zm niejszył się o 1870 w agon ów  dziennie.

R ED U K CJE .

Minister ko le i p. K iilin , w obec spadku przewozu
na kolejach, zdecydow ał się ogran iczyć  pracę w  w ar­
sztatach kolejow ych .

R E D U K C JE  W  K O PA LN IA C H .

Od szeregu m iesięcy huta „Lau ra " w S iem ia n o ­
wicach ogran iczy ła  znacznie pracę, zatrzym ując dwh 
wysokie piece,

Obecnie dow iadu jem y się, ze zatrzym ana m a być 
także stalownia, —  a cała za łoga  robotnicza będzie 
zwolniona.

N iew iadom o również, co stanie się z drugim  dzia­
łem produkcji blachy. Nnrazie jest jeszcze w  ruchu, 
jednakże m ówią poważnie o prędkiem je j zam knię­
ciu. W  ten sposób znów  straci prace kilkaset ro­
botników.

T ak że  zapow iedziano redukcję 150 robotn ików  
na kopalni „A lek san d er" w  Łaziskach.

F A L A  B A N K R U C T W  I L IK W ID A C J A  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W ,

W  Wilnie zlikwidowano w  styczniu 36 przedsię­
biorstw przemysłowych.

Sąd ok ręgow y  w  W arszaw ie ogłosił upadłości: 
w roku 1929 —  146. W  roku 1930 — 206, a w ciągu 
27 dni stycznia b. r.   17.

B A N K R U C T W O  H U T Y  SZK LAN E J .

Ogłoszono bankructwo jednej z najw iększych 
w Polsce hut szklanych w Inowrocławiu. W edle b i­
lansu passywa tej firm y p rzew yższa ją  o m iljon zło­
tych  ak tyw a.

 oOo----------

Ich sic odbtiwaia 
cgzchucic na wsi?

KRZYSZK O W ICE  ad W ieliczka. W  r. 1915 powołany 
zostałem do służby wojskowej, którą pełniłem do 1918 
pozostawiając w domu żonę z 6 d robuvh dzieci. Stra­
ciwszy zdrowie wróeiłoin do domu. a raczę' do zglisz­
czy, gdyż żona z dziećmi została ewakuowana. Dom 
i gospodarstwo zostały na Bożej opiece, wojsko au- 
strjac-kio zniszczyło inwentarz, dom i zabudowania.

An i odszkodowania, ani renty nie otrzymałem, a ma­
jąc tylko 2 morgi gruntu, nie mając sił do pracy pro­
wadzę nędzną egzystencję. A  tu przychodzą podatki, 
asekuracja i  inne ciężary. W  dniu 14 I b. r. zajęto mi 
jałówkę za zaległe wkładki asekuracyjne zaś w dniu 
26 I b. r. przyszedł egzekutor Leopold Pietroń z po­
mocnikami i z posterunkowym policji p. Cyganikiem- 
Rzucili się na mnie i na mego syaa Stefana, szturchając 
mnie, grożąc użyciem broni, zrywając drzwi, chcąc za­
brać jałówkę. Ledwo tyle wyprosiłem, żeby zaczekali 
chwileczkę, pobiegłem do sąsiadki S a li mej i Kaczmar­
czyk. która pożyczyła mi 77.56 zł. i dopioro po wrę­
czeniu tych pieniędzy egzekutorowi odoszli, zostawi*'" 
jąc pamięć po sobie na długo.

Szymon Wąsiolek.
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Przed zmianami w rządzie.
Insp irow any przez s fery  sanacyjne „K u r je r  C zer­

w o n y " podaje w iadom ość o bliskiem  ustąpieniu m i­
nistra spraw  zagran icznych  p. Zalesk iego, w ym ien ia­
jąc , że na to  stanow isko upatrzona jest kandydatura 
p. M atuszewskiego.

Pozatem  w  kuluarach sejm ow ych krążą pogłosk i, 
że najpow ażn iejszem i kandydatam i na stanow isko 
"lin istra  skarbu są pp. Koc i  M iedziński.

—  o - --------

Echa rozwiązania Kola Prawników 
w Warszawie zagranicą.

M iędzynarodów ka adw oka tów  socja listycznych  w  
Paryżu w ystąp iła  z  protestem przeciwko rozwiązaniu 
K oła Prawników  w  Warszawie. Pro test podpisali: 
Vandervelde, Otto Lang, sędzia w  Z u if  cnu, pro!, Ro- 
seoleld, poaeł do Reichstagu, dr. Keller, wiceprezes 
senatu czeskiego, były Kanclerz austrjacki Renner 
oraz adwokat francuski Lunguet, wnuk Marx, który 
napisał przyjazną dla Polski przedmowę do broszury 

„M arsa Polska".
 o  -

Wyrok w procese o zajsuia 
po wiecu Centrolewu w Warszawie.

W e  w torek , dnia 10 lu tego  w znow iono proces w 
Sprawie zajść po w iecu C en trolew u  w  W arszaw ie. 
(O  procesie tym  pisaliśm y obszernie w  poprzednim  
numerze „P ia s ta " ). P rzed  rozpoczęciem  rozp raw y 
oskarżony D zięg ielew sk i ośw iadczył, iż  wobec odrzu­
cenia przez sąd wniosku obrony o wyłączenie ze 
składu trybunału prezesa i\eumanna, oskarżeni cofa­
ją  swoje mandaty udzielone obronie, zrzekają się 
swojej obrony. Obrońcy upuścili salę rozpraw.

W  dniu 11. lu tego zapadł w yrok , m ocą k tórego 
©skarżeni Chodyński, Synówieoki I Kusiak zostali 
skazani na 4 łata ciężkiego więzienia, H oguLkl 1 By- 
liński ua 2 lata więzienia, a Dzięgielewski, SZulman 
i Ruszkiewicz zostali uniewinnieni.

T a k  zakończył się proces, k tó ry  przez szereg dni 
w y w o ły w a ł w ie lk ie  zain teresow anie w  całym  kraju.

«

go piszą Inni?
B a jfe z e n ia  J z ien n lkaZw iązkow eflo ".

Od czasu, gak D zienn ik  Z w iązkow y  —  organ 
P o lo n ji am erykańskiej, opanowała sanacja, wypisu ją 
w tym że p- S iem iradzki i K oza k  przeróżne bzdury 
ł  k łam stw a na tem at stosunków w  Prilsce.

O to próbka:

P isze  p. Siem iradzki:
„Dobrze zrobił czcigodny W . Sieroszewski, że 

natychmiast nadesłał do Nowego Świata kablo- 
gram z zaprzeczeniem bredniom Struga (o znęca­
niu się nad więźniami w  Brześciu. Przyp. red.). 
Dobrze' też zrobił W itos, że przyszedł na sesję 
Sejm u i zasiadł w loży dla publiczności, poka­
zując narodowi całą swoją czuprynę i kwitnące 
zdrowiem policzki. K to widział -tam W itosa, zro­
zumiał, że ekapremjer jada ł w  Brześciu nie słomę 
z materaca, jak  podaje Strug, lec* w najgorszym  
razie kluski i kartofle".
Zaś p. K oza k  w yw od zi:

,.Pism a n iek tóre  sarkają, tee w yborcza  w y ­
grana P iłsudsk iego iwyszła głćiwnie z K resów  
•wschodnich i  południowych, g d y  „c zy s to  polskie*1 
ziem ie na zachodzie g łosow a ły  iprzeciw niemu. 
N ie  ma się ozem chwalić w  tym  razie. Dzieje są 
świadkiem, że najgłębszy rozum polski i naj­
w iększa ofiarność krwi i mienia dla R zeczypos­
politej szły  zaw sze z kresów; gdy „na zachodzie" 
kwitło —  warcholstwo".

Chcąc pisać o h istorji polskiej, trzeba tę historję 
znać.

N ie  przecząc, że na K resach  b y ła  najw iększa 
ofiarność k rw i i m ienia, przypom nieć trzeba, że  tam 
zrodziła  się Ta rgow ica , tam  m ieli swe posiadłości 
P o to ccy , Brauioey, R zew uscy  —  tw ó rcy  T a rgow icy , 
tam  kolebka R adziw iłłów , oo w  czasie najazdu 
szw edzk iego opow iedzieli się za kró lem  szwedzkim , 
zdradza jąc sw ą O jczyznę, tam hulało bezpraw ie, 
przem oc kró lew iąt, k tóre  doprow adziło  d o  w o jen  ko­
zackich i innych n ieszczęść i chorób, k tóre o śmierć 
p rzyp raw iły  Rzeczpospolitą.

legarki dla ociemniałych inwalidów.
K ażdy ociemniały inwalida wojenny ma prawo do 

rzymania na koszt skarbu paustua spocjalut^o zojrar- 
ka dla ociemniałych. Zegarki te posiadają wypukłe cyfry 
2? pomocą których ociemniały dokładnie może zapoznać 
S1̂ . z czasem. O otrzymanie takich zegarków inwalidzi 
ttSS?115 Powin™ wnosić podania do referatu tawalidz- 
k,2£° - OSIB^edruego starostwa.

t t f o h i a  3 k y & u n a .

Życie czy program?
Jest faktem stwierdzonym, żo rozbicie ruchu ludo­

wego, walki stronnictw ludowych między sobą przyczy­
n iły-się do ugruntowania się obecnego reżimu, obecnej 
dyktatury i uznają, że powinno dojść do połączenia 
stronnictw ludowych, do stworzenia jednolitego frontu 
włościańskiego.

W szak wszystkie stronnictwa ludowe zawierają 
w .swych ramach łudzi jednoj narodowości, jednej reli- 
gji, mają na celu dobro ludu i państwa. Niema żadnej 
rozbieżności w interesach „Piastoweów** Wyzwolenia, 
czy stronników Stronnictwa Chłopskiego! Chlup polski 
ma jeune i re same pDirzeby, bez względu na to, czy 
mieszka w Mąłopolsee, Poznańskim , rą - w  b. Kongre­
sówce. Dlaczegóż jednak nic doszło do połączenia, mimo 
żo się o tej sprawie mówi już oddawna?

i bo  ua to nic pozwoliły różnice programowo i owa 
przysłowiowa ..świętość programu**! Stronnictwa ludowe 
mczem się od siebie nic różnią —  tylko programami. 
N ie możemy jednak zapominać, żc tych. programów nie 
układał lud cały, żo większość wogólo ich nia zna, że 
programy te b yły stworzojie przez przywódców w cza­
sach normalnych, kiedy- demokracji i prawom ludu nie 
nie zagrażało, kiedy się Widziało przed sobą jasną, przy­
szłość. Dziś. programy ,te stały się utopią, bujaniem po 
obłokach wobec cżarrtej rzeczywistości. IĆto pragnie do­
bra i szczęścia ludu, ten nic może dziełu zjednoczenia 
rzucać pod nogi kłód w rodzaju frazesów o „świętości 
programu**. RużriWb programowe nie mogą być powo­
dem do nietwprzenia jednolitego frontu indowego, ten 
musi powstać, jeżeli bowiem nie powstanie, to prawa 
nasze, któreśmy sobio wywalczyli krwią naszą, muszą 
nąm przepaść. K to z powodu „świętości programu** nic 
dopuśói do połączenia stronnictw .indowych, ten zasłuży 
sobie na przekleństwo ludu, które będzio towarzyszyło 
mu aż do grobowej deski.

Powiedział ktoś, żo są jeszcze antagonizmy między 
przywódcami ludowymi, dawne porachunki osobiste i że
a. tego powodu do połączenia dojść nic może. Co czy­
jeś porachunki osobisto obchodzą iml? Czy dla nich ma 
być nadużywano zaufanio i dobro luduV Nie, tak być 
tue może j  w i orzę. że ńie jest. Przywódcy ruchu ludo­
wego znhją obecną ciężką sytuację, wiedzą, że teraz 
nie cząs na w alk i osobiste, lecz na pracę. Pracą sumien­
ną tylko 'jnozna okupić błędy- przeszłości. Ci, którzy 
najbardzioj zawinili, którzy- secesjami rozbijali ruch lu­
dowy-. winni teraz podwójnie, opracować. Czas sic już 
opuudętłić, lego : domagają, się klęski ostatniego pięcio­
lecia, a więc utrata wpływu ludu na losy państwa, 
biąk kontroli grosza publicznego i ciężka sytuacja go­
spodarcza ,wSi. Stworzenie jednego silnego stronnictwa 
ludowego to nakaz chwili, to rękojmia lepszej, może 
szlachetniejszej przyszłści! Stanisław .lanowlcz,

' ' —  " " —

Wiadomości ze świata.
' ""-■- •■■■y ■■■■■■.-   . .. i .......i. ■   ■

Woroszyłow grozi Europie
czterema milionami bagnetów.

Z  okaz ji odbyw ających  s ię w  M osk w ie  u roczy ­
stości ku czci W o ro szy ło w a , w  k lu b ie  czerw onych  
d ow ód ców  od b y ł s ię  bank iet, w  czasie k tó rego  w y ­
g łoszon o s ze reg  p rzem ów ień  bo jow ych , sk ie ro w a ­
nych p rzec iw - państw om  kap ita listycznym . P rzem ó ­
w ił  rów n ież  W oroszy łow , k tóry  o k re ś lił  a rm ję  so­
w iecką , jako stojącą pod w zg lęd em  b o jow ym  na 
doskonałym  poziom ie , zaznaczając, że  4  m iljon y  
bagn etów  p otra fią  z  ła tw ością  odep rzeć  każdy  atak  
państw  burżuazyjnycli, szyku jących s ię  do oba len ia  
zw iązku  S o w ie tó w (? ) W o ro szy ło w  zaznaczył da le j, 
że Rosja trzym a s ię  zasady, że kto chce m ieć  pokó j, 
p ow in ien  p rzygo to w yw ać  s ię  do w o jn y . D la tego  też 
p rzem ysł w o jen n y  sow ieck i i p rzygo tow an ia  b o jo w e  
zu pełn ie  n ie ustępu ją  państw om  kap ita listycznym . 
A rm ja  czerw on a  posiada now oczesne u zbro jen ie , 
sam oloty, auta pancerne itd-, zn akom ity  m aterja ł 
lu dzk i i św ietnych  d ow ód ców  pro letarjack ich .

Jak Włochy zbroją się na morzu?
W  ostatnim  rolcu 1930 tonaż flo ty  w ło sk ie j p od ­

w yższy ł s ic  o 59.213 tonn. W  szeregu  now ozbudo- 
w anycli jednostek  m orsk ich  w o jennych  znajdu ją  s ię : 
dw a  krążow-niki po 10.000 ton, 4 po 5.200 tonn, 
dwa kontrotorpedow ce i 4 łodzie  podwodne. W  stocz­
niach zaś znajdu ją  s ię  jeszcze  w  trakc ie  bu dow y d w a  
k rą żow n ik i po 10.000 tonn, 6 k rą żow n ik ów  po 5.200 
tonn, 3 to rp edow ce  i  11 lod z i podwodnych.

Barany.
Bajka.

Spytał ktoś Barona,
Idącego w  stadzie:

Przepraszam) pana,
Pan idzie w  te j gromadzie.
W ięc mo-żo mi pan zdradzi. 
Dokąd Bóg prowadzi?
A  Baran: —  O colu

. naszego pochodu 
■Wiedzą ci tam od przodu. _
A  nam —  na co to wiedzieć, , 

panie kochamy,
Toż’ my —  Barany!

Sens moralny, który mi się ciśnie. 
Powstrzymuję rozmyślnie. („Mucha"),

Nadużycia wyborcze.
ŁĘTOW ICK. powiał Brzesko.

U nas w y b o ry  .się odbywały w całym pcw jecie, .zbio­
rowo, po trzy gminy i więcej głosowało w  jednym 
miejscu, upalrzonem przez p. starostę Halacińskiego. 
zależnie od tego gdzie był tęgi sanator, w  której gmi­
nie. Ano niestety i myśmy dostąpili tego szczęścia, 
gdyż mamy tu z chłopa -dziedzica .lonka. którego tu 
i w  okolicy zowiemy Podłym, gdyż właściwe jego na­
zwisko z dziada pradziada jest Podło, jak w sam raz 
dopasowano do jego osoby i charakteru. On też tej 
godnuści dostąpił i był przewodniczącym Kom isji ob­
wodowej. zagorzały brygad jer i sanator. W  gminie Lę- 
towice glosowały przydzielone do tejże gminy Bogumi- 
łowice i Żakrzów. P rzy  Komisji byli ludzie i n a s ili w y . 
borów pilnowali jak należy. jednak nadużycia były, 
spowodowano przoz przewodniczącego Jana dziedzica 
Podłego, a w szczególności: 1) Mimo protestu, członka 
Komisji Jana Bryla i męża zaufania Piotra Kurasia 
dopuścił przewodniczący do głosowania Stefana Szolij- 
skiego z Bogumiłowie, k tóry będąc na urlopie służy 
przy żandarmerji wojskowej, głosował. 21 Także do­
puszczono do głosowania Jana Bąka, emerytowanego 
kolejarza z żoną i córką, który nie był wpisany na listę, 
gdyż się sprowadził do gminy dopiero w dniu 14-go 
listopada b. r. Dopiero podczas głosowania przewodni­
czący Podło wpisał ich na listę i głosowali naturalnie 
na jedynkę, a nie okazali, ani nie mieli żadnego doku­
mentu. że się wymeldowali w tej gminie, skąd przyszli. 
3) Józef Gniadek w uniformie urzędnika koi. nio był 
wpisany na listę, -wpisano go podczas głosowania; gdy 
zwracano uwagę przewodniczącemu, żo go niema na ]i- 
śoio, odpowiedział „to  jest urzędnik, wolno tnu gloso­
wać, choć go niema na liście** —  i głosował. 4) Jędrzej 
Solak, syn Józefa z Bogumiłowie liczący lat 29. głoso­
wa! do senatu, zwracano uwagę przewodniczącemu, ż4 
nionm Jat 30-tn, pozwolił mu głosować i głos odebrał 
od niego. 5) Loka] wyborczy podczas wyborów- zewnątrz 
i wewnątrz był suto przybrany afiszami jedynkowymi-

W ynik  głosowania do Sojmu: Łętow ice na N r 7 gło­
sów 623, na N r 1: 85. Zakrzów, na 7: 207. na 1: 8. Bo- 
gumiłowice na 7: 212, na ł :  122. Razem na 7; 942 —  
na l i  215.

W ynik glosowania do Senatu: Łętow ice ca  7: 258, 
na 1. 86( na 4: 8. Zakrzów na 7: 9.1, na 1: 12, na 4: 10, 
na 14: 1. Bogumiłowiee na 7: 79, na 1:,92. na 14: 2. r— 
Razom na 7: 423, na 1: i8t), na 4: 18, na 14: 3.

Po  obliczeniu głosów w dniu 16 listopada przy wybo­
rach do Sejmu stwierdzono, żo wszystkie kartki były 
białe, czyste, tak jak ustawa nakazuje. Przewodniczący 
w obecności członków komisji wyborczej i mężów zau­
fania obwinął je w  gruby pajjicr. obwiązał sznurkiem 
opieczętował lakiem i oświadczył, żc Jan Stawarz, czło­
nek Kom isji odwiezie kartki i listy wyborcze do komi­
sji okręgowej w  Tarnowie. Tymczasem za chwilę Jan 
StawArz członek Komisji przychodzi do domu Kurąsia 
P iotra l oświadcza, że wyszło inne rozporządzenie, do­
stał je przewodniczący, żc ma to akta wyborcze od- 
wiość posterunkowy P. P. Kozioł, ale i K ozio ł nie od­
wiózł tychże aktów, były u ‘ przewodniczącego do na­
stępnego dnia, aż naraz -dowiadujemy się że Kom isja 
Okręgowa w Tarnowie unieważniła przeszło 400 kartek 
z 7-ką, b>ły zbite pieczątką Wincenty Witos, i różnemi 
dopiskami. Oo się stało my wiem y i wnieśliśmy protest 
do Kom isji Okręgowej w Tarnowie, podaliśmy członków 
Kotóisjj i mężów zaufania na dowód, żc- wszystkie 
kartki były  czysto przy ohliczeniu głosów. Przy wybo­
rach dó Senatu po obliczeniu kartek przewodniczący nie 
pieczętował tylko obwinął w papier i zabrał do siebie 
do domu, nie wiemy, co się z nimi dalej stało i nio 
wiemy kto je odwoził. Łękowlanle.

 o - - -

Chłopy czy barany?
Będąc w Kieleckim  po wyborach jechałam furman­

ką z Radonie. Włościanin, który mię wiózł, żalił się 
do mnie, jak  strasznie byli prześladowani^ podczas w y­
borów przez niejaką Marję N. gospodynię kierownika 
szkoły w  W oli morawieckicj. Wioska ta leży blisko 
16 kim. od Kielc. Otóż paniusia ta stała w dzień w y­
borów na gościńcu przed szkolą od wczesnego porat^u 
do późnej nocy i każdemu mężczyźnie czy kobiecie wy­
rywała Nr. 7 a wtykała 1. wołając za nimi ..bandyci, 
bolszewicy". Nio dziwię się kobietom, ale żeby chłopi 
pozwalali sobie urągać i wyrywać kartki, to wstyd, 
tacy to nie chłopi —  a barany. Chłopi zanadto są po­
tulni. JK.to zechce na nich u jodzie, nie umią bronić 
swyoh praw. swej godności, byli i są pofuradlami 
owem przysłowiowem pochyłem drzewom, nu które każ­
da koza wyskoczy, każdy poświeci uch usiedzm.

Najw yższy czas wyzbyć się pańszczyzny w duszach, 
a stać się wolnymi obywatelami. Marja Faliszowa.

■ o — — —

Echa wyborów.
Libiąż. —  Mimo unieważnienia listy Centrolewu N. 7, 

sanacja tak się bała siódemki, że na k o p a ln i  Janina każ­
dy  urzędnik groził, że ktoby odważył się głosować na 
7-Łę, to straci pracę i pójdzie na 5 lat do kryminału.

Szkoła i wszystkie sklepy oblepiono były plakatami 
jedynki. Gdy do Moczydła przyjechał ktoś ze siódemki, 
to go zaraz policja wygnała. Zwyciężyła jedynka, za­
miast jednak poprawy, kopalnia na Kątach zatopiona, 
we fabryce parowozów pracuje czwarta eaęść ludzi, całe 
gromady ludzi dzień w dzień stoją w Chrzanowie przed 

iuroflJ pośrednictwem pracy, głodni, obdarci, prawie 
boso. Litość zbiera patrzeć na nędzę, a kenea jej nie 
widać. W  sklepach zastój, martwota na wsi płacz 
i  zgrzytanie zębów. S ł- D -

—o—
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„Opieka" starosty w Ropczycach 
nad rolnictwem.

. ^  śfminie Gliniku, dzięki wybitnemu działaczowi, 
—ażą się shłopi w  różne organizacje spółdzielcze na sy­
stem duński, abv jakoś mogli lepiej wegetować. Między 
iinom organizacjami mają, i Związek hodcwców poi- 

sfcu^o czerwonego bydła; zawiązali po-to, aby podnieść 
upadłą hodowle z c.zasów wojny światowej, a mając 
mleczarnie i kółko kontroli, postanowili odświeżyć rasę 
bydła przez z&kUi zarodowycn sztuk w celu wzmoże­
nia produktywności mleczarni, a że to okolica podgór­
ska » brak pieniądza, a na zakup 12 sztuk potrzeba było 
około 6.060 złotych nie byli w możności lei gotówki 
zebrać.

Pan instruktor M. T . R. doradził im, aby wnieśli 
prośbę do Banku Rolnego o pożyczkę notrzobnej kwoty. 
Bank Rolny pianiem z pażdzieinika 102!) r. pożyczkę 
przyznał i przekazał ją  przez Kasę Komunalną w Rop­
czycach 7,a  9 proc. Kasa Komunalna jest taka łaskawa, 
że pożyczkę tę przemilczała, bo cóż to szkodzi, otrzy­
mała na 9 proc., a pobiera 11 czy 12 proc. od pożyczko- 
oiorców, nie imających nic wspólnego ze Związkiem ho­
dowlanym, to prze J eż  ładny zarobek, chociaż tam sta­
tut Banku Rolnego względnie Reguł imin Dyrekcji z dn 
18 wrztśnia 1928 r. wyraźnie pos.anawia komu i na ja­
kie cele pożyczki te mają być udzielane i na jakich wa 
rumkaen i zasadach to wyraźnie jest określone w  punk­
cie 8) b. c. i d., do którego to Regulaminu odsyłamy p. 
starostę .. dyrektorów kasy.

Jednak co się dzieje, nadchodzą wybory, petenci 
dosiAli wezwanie lo p starosty który się' pyta: „W n ie­
śliście podanie o pożyczki?11 Odpowiedź: „a już rok tc- 
miu“. —  „Dostaniecie po -wyborach,.a Stachnik tam był 
u was?".

Później f lę dowiadujemy, że naganiacz i  trzech czy 
czterech dostali przed wybcóanni, ale o zakupnie krów 
ani mowy Powiadają, że im dali za głosy pożyczki, 
a nie na krowy, a wyrobił to naganiacz.

Po wyborach p. staro„ts powiedział: „niema poży­
czek dla dalszych petentów, idźcie do Stachnika"!

Odi-ra Związek? Gdzie podniesienie hodowli bydła?
0  fe, i taki zbożny cel, pożyczka hodowlana, która 
mi-da^ przyar iść powiatowi i Państwu podstawę realną 
obrócił",! e na wstrętne agitacje wyborcze, o dla Boga', 
„Gdzie krym, gdzie Rzym, co się w  tej Polsce nie 
dzieje, to włosy dęba stają, panie starosto, nie obra­
żajcie się, ale odsyłamy was do statystyki Bilansu Pań­
stwa, za jaką kwotę wywieziono zboża, a za jaką pro­
duktów nabiałowych w r. 1929. Oto przytoczymy cyfry:

Wartość żyta 1a0 mlljonów złotych, zaś produktów 
nabiałowych 200 nuljonów zł. Czy nie waito się nad 
tem zastanowić i wziąć w  opiekę mleczarstwo i związki 
hodowlane, a przecież jak nas uczy historja na 1400 lat 
przed Chrystusem hodowla i mleczarstwo od ówcze­
snych władz uoznawała opieki, a dzisiaj w Polsce ni­
szczy się zw iazti gospodarcze hodowlane, tylko dalej 
tak a .wmehusieńko doczekamy się dziadowskiej Polski!

Antoni Sowiżrał
 o0o-----------

Hterowntif szkoły Działo 
z Janowic.

Od pewnego czasu jest kierownikiem tut. szkoły 
niejaki p. Fr. Działo. Zdawało -ię z początku, ,że sto­
sunki m iędzy kierownikiem a rodzicami i dziećmi utozą 
się normalnie, lecz nadzieje te rozw ialy wybory, którym 
pan kierown;k poświęcił się z oatym zapałem Nie ma­
my nic przeciwko teuu, bo legam? agitacja jest dozwo­
lona. Kie idzie nam też o to, jak wygląda cyfra, na 
eześć której pan ten kruszył swoją kopię, lecz idzie 
mann o to w  jaki sposób to czynił. A  czynił to pan ten 
,w sposób nie licujący z zauid mu ppdagogji, nawet 
uczciwego, zdrowego rozumu. Dzieci szkolnych nie uży-' 
w a się jako narzędzia agitacji wyborczej, ani przez roz­
dawanie w  szkole broszurek agitacyjnych (W orek Ju- 
d&szów) ani nauczaniem wyszydzania starszych, bądź co 
bądź zasłużonych ludzi, and dzielenia rodziców i swego 
społeczeństwa według cyfr wyborczych. Gdy dzieci uto­
c zy ły  bałwana ze śniegu, tłumaczył im p. Działo, że to 
jest Witos, ich obrońca.

Uczyłeś pan dzieci przestrzegać rodziców przed gło­
sowaniom na cyfrę 7. Do poważnych obywateli, którzy 
pozwolili sobie być i m ego zdania, od ty  eh, którzy pana 
swym naganiaczem zrobili, odezwałeś się pan: „Są dla

sznurki Gdybym miał prawo(?j jak Piłsudski, to- 
bym was wszystkich pou-^wieszal".

-laliby pan reagował na to, gdyby ktoś wskazując 
na bałwana ze śniegu, powiedział, żc on sic, nazywa 
Działo, albo gdyby panu ktoś zagroził powieszeniem, 
albo wreszcie gdyby pańskie własne dzieci prz-iiiwko 
panu ktoś buntował? Czy nie poruszyłby pan wszyst­
kich sadów i prokuratorie na świecie? A  jak pan sądzi, 
eo my mamy robić?

Gdyby pan wątpił w owocność pańskiej nauk5, niech 
p »n  czyta dalej. Jest wieczór. Sklepik wiejski zapeł­
niony kupującymi, których pokolei stara sie kupcowa 
zaspokajać, gdy stojąca ", innemi dziewczynka, córka 
Jana Kaczwary, zasl. wójta Jarorza. odzywa się: „Pani 
Gniewkowa, niech pani najprzód daje jedynkarzom — 
a siódemkarze niech czekają!" Ta sanna dziewczyna, 
wskazując palcem na ulicy ludzi, wola: ..O, ula świńskie 
ogony, bolszewicy".

Jakże się panu to podoba, panie kierowniku? A może 
to wszystko w  czambuł nieprawda, co tu napisane, niech 
non próbuje zaprzeczyć?!

Opinja publiczna osądzi, czy my .jestjęśmy bliżsi 
Stryczka, czy ci. według słów Chrystusa,,, są bliżsi La-- 
mienia i wody, kt.óizy maluczkim zgorszenie cja;ją_Dnie- 
ważuiłeś legitymacje mężów zaufania listy Nr. 7 bez­
prawnie, zezwalałeś bezprawni na wiece -1-k> w szkole.

Czego chcecie od nas wy narzucani i niewołani 
opiekunowie ną-si? My w pracy lud spokojny, nie idzie­
my m iedzy wAs i w uiczem się wam n' narzucamy. 
Zostawcie nas w spokoju, a sami róbcie rak. ażeby było 
dobrze, my sami sobie znajdziemy drog prowadzące 
ku naszemu dobni.

Przychodzicie do nas. by gwałcić naszą wolę. siać 
m iędzy nami niezgodę i deprawować nasze dzieci. —  
Nazywacie nas bolszewik2inii —  czyje «7.ynv rą wiecej 
bolszewickie? K iedy wszyscy zostaną takimi bolszewi­
kami jak my, wówczas zapanuje, w Polsce, zgc da. prawo
1 dobrobyt, a świat będzie nas szanował i cenił. Sąsiad.

\fe lekceważyć ludu!
„Zbawienie leży pod siermięgą," —  mówił wielki po­

eta Kasprowicz. —  „Chłop potęgą jest i basta, bo on 
ma coś z Króla Piasta". — ogłosił wieszcz Wyspiański. 
„Dusza ludu jest jak ogień pod granitem" —  przestrze­
ga! Prus. Można-by f  całe szpalty „P iasta" zapełnić po­
dobnymi cytatami naszych wielkich pisarzy7 i myślicieli 
gdyż wszy*scy ci głęboko byli przekonani w potęgę lu­
du i mieli- silną wiarę, że przez ten tylko lud lud świa­
tły-, pracowity i wytrwały, przyjdzie dla Polski uzdro­
wienie i odrodzenie, że tylko przez te masy ludu stwo­
rzony będzie wal graniczny i fundament najtrwalszej 
naszej Ojczyzny-. Dlatego też w- czasach przedrozbioro­
wych przyszło opamiętanie u części uprzywilejowanych, 
że be, ludu Polska ostać się uie m tże i ta troska 
i przeświadczenie stworzyło wiekopomną Konstytucję 
Trzeciego Maja. Dlatego ież troska-.»akich wielkich lu­
dzi jak kr Staszic, Kościuszkó. ks. Wawrzyniak, Stef- 
czyk i inni, o podniesienie moralne i materialne tege 
ludu, było troską o wielką i potężną Polskę. Wiedzieli
0 tem. że Polski nie obroni i nie utrzyma garść szlachty, 
stan urzędniczy, czy inny, gdyż tylko lud, dia swej 
liczebności, siły i innych walorów, daje pełną gwara n- 
cję.,óily i ^Potęgi. Rozumieli to ei wszyscy, których wy- 
mfeniMn, i nie wymieniłem, a którzy od nas odeszli, 
a nie chcą tego zrozumieć teraz w Polsce, pewne czynniki
1 grupy, które z pewnością wywodzą się od potomKÓw 
przekupnych Targowiozan. Rozumieli to i zaborcy i dla­
tego trzymali ten lud w ciemnocie, poniżeniu i pogar­
dzie i nie dopuszczali do tego, by ktoś ten lud chciał 
podnosić z tego padołu. Dlatego pajfliżow ali wysiłki 
taKich ludzi jak: ks. Wawrzyniak, ks. Stojalowski, 'Stef- 
ezyk, 3zczepanovski i inni, gdyż byli przekonani, że przez 
organizację tego ludu, przez podniesienie moralne i ma- 
terjalne, nędJe niebezpiecznym czynnikiem w ich 
zgunnej polityce dla Pcnski. Polbka obecnie, a zwłaszcza 
niektóre sfery i jednostki krótkowzroczne, zamiast wy­
korzystać te wielkie walory ntoralne ludu. zamiast po­
pierać jego dążenia do organizacji, zamiast cieszyć się 
z tego_ żywiołowego odruchu, szkodzą temu ruchowi 
i starają się -oznić lua na drobne atomy i pojedynczo 
dusić tąp ogień zapaiu i pracy, Zapominają o tem. ż e . 
Polska leżąca między nloten. a kowadłem, t j Niem­
cami a Rosją, musi się s.arać o to, by znikły nieobjęto 
okiem magnackie latyfunaja, a powstała w ich miejsce 
gęsto zaludniona wieś polska, by te masy ludu. idące 
na tułaczkę j zatracenie zagranicę, pozostały w kraju
i tn miały pracę i chleD, prawa i swobody obywatelskie, 
wówczas bowiem twierdzą się stanie Każay prog. Jed­
nak, aby się to stać mogło, muszą spuścić z tonu ci, 
którzy mówią, że chłop do gnoju i wideł, że chłopom 
wara od polityki, że chłop jes l poto, aby zluchał. —  
A le  Kasprowicz był przekonany o tem,-ze mimo wszyst­
ko chłop powoli, powoli stanie się tem. ozem stać się 
powinien, że „z  iskry w- popiele będzie wielkim płomie­
niem" - i że to nie będzie dla Polski ze szkodą, ale 
a pożytkiem i sławk," boć wśród tego ludu marnują się 

nieprzebiano skarby talentów- twórczych, którzy j la  
braku wykształcenia z nędzy i biedv giną i marnieją. 
Czyż nie jest fonomenalnością taki talent poetycki i pi* 
sarski takich ehłopów-poetów. analfabetów-, jak ś. p. 
Kuraś. Jantek s Bugaja,' —  czyż mało jest takich na 
wsł domorosłych, a jednak bardzo zdolnych muzyków 
i  rzemieślników. N ie  bztuka. pisać tcmu„ kto ,się długo 
uczył, ale wprost dziwnem jest to. że pisze jak długo 
uczony taki chłop analfabeta, nie sztuka być tem maj­
strem, kto był w terminie, ale to sztuka, że wiele zro­
bić umie ten, co tak sam ze siebie się nauczył. —  
A  czyż nie jest godnem uwagi to, że taki nieuczonj 
chłop W itos jest takim niebezpiecznym dla niektóry tu 
politykiem? Długo można nad tym ludem przechodzić 
do porządku dżiennego. jak nad spopielałem ogniskiem 
przy którem dużo paliwa się gromadzi ale wkorieu 
z popiołu buchnie płomień żywiołowy.
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Wles przea banKriitlwem
»  Ostatnie wypadki i wydarzenia jakie miały miejsce 

w Polsce, jako to wybory i Brześć otworzyły oczy ehló 
nom i robotnikom. T o  "wszystko da’ło dobrze wyryso­
wany obra. sanacyjnej roboty, pu l komendą Radziwił­
łów, Lubomirskich, generałów i pułkowników z pierwszej 
i czwanej brygady.

Zepchnięto urlopów jak najniżej, wydaleni ich z Rad 
powiatowych Okr. Tow Rolniczych, a na ich miejsce 
weszli obszarnicy sanacyjni, księża, podobni ks. posłowi 
Pzujowi z Be-Bo, no i żydzi.

Co zostało dla chłopów Cepy. widły i inne narzę­
dzia ciężkiej, nierentująeej się pracy, służba wi jskowa 
no i płacenie poaatków i to różnorakich i t. p. ciężarów 
i kar za zwlokę, kar administracyjnych, za psy, studnie 
czy gnojówki. Niezdolność płacenia podatków ( wzrosłą 
do tego stopnia, że drobni rolnicy nie są w stanie płacić 
tych podatków z powodu drożyzny artykułów- codziennej 
potrzeby, które nic nie potaniały, wiele z nich podro­
żało, a niektóre mają podrożeć jak zapałki i tytoń, na­
tomiast co chłopskie, staniało: zboże, bydło, konie, świ 
nie. jajka, masło i t. p.

Św;nie nie opłacają się, by je hodować, bo jeżeli para 
do chowu młodych świń przed miesiącem kosztowała od 
120 do 150 to obecnie kosztuje 30 zł., zaś krowa, co 
kosztowała 500 zł., dziś kosztuje. 200— 2of z ł,  a konia 
to niema mowy. bo konia kupi za 20 zt.. a za 100 zt. 
to koń bardzo dobry. Za co chłop jest w stanic opłacić 
podatki państwowe, samorządowe, asekuracje i różne 
opłaty konkurencyjne z tytułów budowy czy konserwacji 
kościołów c.zy innych Spółek Wodnych i t. _ p.

Środki żywności potaniały, chleb. mięso, jajka, masło, 
jarzyny, niektóre artykuły żywności potaniały ,o 40- -50 
proc.. jak zboże, mięso potaniało 30 piroe.

Nie byłoby może krzywdą, jeżeliby obniżono pensje 
wyższym urzędnikom, dyrektorom, tym wszystkim eo 
mają po parę tysięcy złotych na miesiąc, bo to wszystko 
wyszłoby na dobTO państwa i obywateli, a szczególnie 
płatników podatkowych. Na tym poziomie utrzymanie po­
datki przy tak niskich eonach produkcji rolnej, zboża, 
bydła, doprowadzą wkrótce drobnych rolników do ban­
kructwa.

W ieś jośt zadłużona' w  Kasach Oszczędności, kasach 
Stcfczyka, w spółdzielniach rok ., za narzędzia rolnicze 
i nawozy, za odzież, nbuwie w sklepaćh u żydów na 
weksle. .

Sanacja zrobiła postęp i to wielki, nauczyła chłopów 
posługiwać się wekslami. Na jarmarkach przy kupnie 
koni, krowy, czy świni wystawia się wek*tl, kupuje się 
buty, unSpie na weksel, n notarjusza za akt przedślubny 
dla nowożeńców wystawia się weksel, pogrzeb na weksel

cały obieg życ.ia wsi przy pomocy weksli. K to  te wek>l" 
wykupi i za co, kiedy coraz większe zadłużeniu jest 
u chłopów

Kto dawniej słyszał o wekslu na wsi? A  dziś chłop 
nie umiejący pRać, czytać, zna co to weksel, albo mało 
piśmienny wystawia i żyruje weksle, zna się na nieb. 
jest jakby bankierem, to zasługa sanacji. Niechaj cj 
wszyscy chłopi łatwowierni, co uwierzyli i dali sie 
uwieść sanacyjnej pokusie, niech spojrzą na ostatnie w y­
bory. na Brześć, na gospodarkę, na postępowanie sana- 
torów w całej Polsce po urzędach, starostwach, sądach 
to przekonają się,£że ich spotkał zawód, że poparli zło.

Zjednoczone kluby stronnictw Chłopskich w Pejm K  
to zapowiedź zwycięstwa ludu w Polsce i sprawiedliwość 
nad bezprawiem: Ażeby osięgnąć zwycięstwo, razem
chłopi, bo w jedności silą. Michałek.
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„O jcowski*1 listk s. Ligęzy w Szczucinie.
Stowarzyszeaie Młodzieży męskiej w Borkach „trzy ­

mało od księdz^ kanonika L igęzy  ze Szczucina- list na­
stępującej treści: „Pobraliście odznaki i jakieś rzeczy 
w .Tarnowie, a nie płacicie. Przypominam wam zapłatę, 
trzeba zapłacić, jeszcze bolszcwizm w Pclsco nie zapa­
nował. Pieniądze mieliście z przedstawienia a zresztą 
sprzedajcie scenę a nie dajcie zadarmo Kołu Młodzieży 
w Dąbrowicy i zapłaćcie koniecznie, oddać 10,35 zł.

Ks. J. Ligęza
Pomijając; żc Stowarzyszenie Młodzieży żadnych od­

znak ani rzeczy w' Tarnowie oie pobrało, czy nie byłoby 
lepiej porozumieć się z prezesem Stowarzyszenia i za­
łatwić po ludzku sprawę —  nie zaś wysyłać list polny 
niechęci i gniewu na pożyteczne Stowarzyszenie? —  
Rozważeio te księże kanonku!

---------OOO---------

Pan Paldah z Obalić.
OKULICE, Bocheńskie. — Jak już swego czasu czy­

taliśmy w „Piaście" o występach agitacyjnych p. kie­
rownika tut- szkoły, lecz niestety było to tylko cząstką 
tego, jak demoralizował chłopów, agitując na jedynkę —  
gorliwość p Pajdaka i jego żony doszła do tego stopnia, 
ż,. wyrażał się- „W itos, K iernik powinni już dawno wi­
sieć, szubienica to mało, zdechną w Brześciu. Przy wy­
borach, gciy był przewodniczącym komisji obwodowej, 
kortKi z Nr. i  położył na stole, a afisz na tablicy umie­
ścił w lokalu wyborczym. Na żądanie członków komisji
usunięcia tychże, nawet uwaga posturenkowego P. P. 
nie odmosia skutku, zaś żona jogo, wobec kilkumistu 
ohłopow oświaaezyla, że jest dobra piwnica pod szkolą 
na chłopów, zaś po wyboracn odgrażała się: „będą obrał 
pow co dirugiego strzelać". Oto są wychowawcy dziatwy 
chłopskiej, co gorsza, on syn krawca z Bochni, ona. córka 
parobka z G ór»L .wyrobnica Saksy to był jej teren za­
robku. a teraz chłop to podły cham to słowa jej z ust 
nie schodzą. Jednego z członków komisji obwodowej 
w czasie wyborów, gdy poszedł do kuchni p kierownika 
po lampę nazwala bolszewikiem, hiato że nie dał się na­
mówić na jedynkę, zaś innego, który bronił .-.rwania 
afiszów Centrolewu z kandydatami do Senatu przfiz te­
goż kierownika, bo takiej roli się podjął, nazwała ko 
munistą.

Niestety. nietylko nauczyciel, ale i ksiądz,?! tutejszy <
proboszcz, człowiek tuż nad gronom, sym eU o .a  góra hi 
z Kasinki, pokazał swoje sanacyjne zgryzione ząbki. 
dość, że rozgrzeszenia nie daje temu. kto głosowa! na 
siódemkę, to Jeszcze doszedł do tego, że w niedzielę 
21 grudnia 1930 r. wygołsił nie kazanie, lic z  bryzga] ja­
dę mnienawiści kii onłopom, oświadczając- ..sWdJmki 
to psu ha buty. kto tak głosował, to bolszewik, ich m iej­
sce jest w Rosji i tam powinien się wynieść1. To sa jhgojC 
Kapłańskie słowa, to jest nauka kapłana katolickiego. 
Przyjdzie jednak czas zapłaty, tego nie zapomnimy, te­
go już za wiele, to nic czas karmienia chłopa tnkiei... 
owocami. Tu właśnie pada przez takie występy nicna ść 
między księdzem, nauczycielem a chłopem, do tego do­
prowadziła i doprowadza sanacja. Biada im bo to ziar­
no niezgody <vrzez nich rzucane pada. na żyzną glebę, 
a nie na skałę. Jeden za wsz tkith.

■ a M B — — II ! ■!  < I * *

U nas —  a w Dani.
Polska posiada około  4,800.000 k rów  dojnych, 

przy  ogólnej produkcji rocznej oko ło  10 m .ljouów  
k ilo g ra m ó w  m asła, przypada na jedną krow i- około 

8.4 kg. m asła rocznie.
Lranja posiada oko ło  1,500.000 k ró w  dojnych, 

przy o gó ln e j p rodu kcji rocznej ok o io  180 m ilion ów  
kg. m asła, p rzypada  na jedną krow ę około 87 kg. 

m asła rocznie.
--------- oO o -------—

Pięciozłotówki Biodrowe
straciły swą moc obiegową w czoPvyp.il il*29 r. Po 

wsiach krążą agenci niesumienni, którzy skupują pa­
pierowe pięciozłotówki po cenie niższej. omwadzn i 
ludzi w  błąd. Tymczasem pieniądze te są wym ieniane 
przez Oritralną Kasę Państwową. ka*'y skarbowe oraz 
w szybkie oddziały Polskiego-Banku aż do dn. 30 czerw­
ca 1931 .roku.

— r o—  -----

Wstrzymanie poboru 
podatku wojlskowepo.

Ministerstwo skarbu poleciło władzom skarbowym 
wstrzymać pobór podatku wojskowego za rok 1930 dn 
dalszego zarządzenia. Powyższo zarządzenie pozostaje 
w  związku z rozporządzeń,em Prezydenta Rzplitej, zrme- 
ąiajScyn* postanowienia artykułu 90 ustawy o powszech­
nymi ubow ią.»ku służby wojskowej, który to artykuł sta­
nowi podstawę prawną poboru podatku wojskowego.

B ACZN O ŚĆ  K O I.B U S Z O W S K IE !

Dnia 22 lu tego  b. r. odbądzne się w  Przedborza, 
po sumie, o godzin ie 12-tej w południe w ice ludow y, 
przy współudzia le p. posłów.

L u d ow cy  p rzybyw a jc ie  liczn ie!
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„R aj“  „bogatego " chłopa.
.Gmina Słupiec, odległa jest od miasta .nowiatowego 

u g ro w a . 29 kim, t. j. blisko 4 mile, Ś od posterunku 
państwowej policji w  Szczucinie 11 klip., dlatego 
Kradzieże fcui, kaczek, gęsi i . k ró lików , sil na. porządku 
dziennym, a ktaśdwnlćy z sąsiednigh ąmjn powiatu Mie- 
*6® wyprawiąją isobie półowąpia w,,.biały dzień i pod- 
chwdzą zuchwale pod domy mieszkańców, grożąc strza­
łami.

Gmina nasza jest dosyć rozległa; bę> doi niedawna 
było 2 dwory, lecz podczas w ojąy jeden rozpar­
celowano, liczy 220. numer. Na .odległość mniej, więcej 
1 kkn. bd W isły  ciągn^ się grunta dosyć urodzajne;^gli­
niasto. .piaszczyste (fędziny) 3. i  4 klasy, lecz reszta- 
V,. trzech czwartych częściach .są ziemie piaszczyste, sa- 
ppwate, nisko położone 6 i 7 klasy i  \y czasie mokrym 
cierpią od nadmiarą wilgoci.. W prawdzie prped wojną 
aoetały te pola osuszono, lecz w  rowach. odpły wowych 
,ńa drodze prowadzącej granicą do Ziepuiowii uińie- 
•tzczeaió w mostach rury betonowo o feafcj średnicy, 
przeto w czasie roztopów wiosennych lub większej ple­
w y  nagromadzona woda, nic mogąc się pomieścić ys;, ju ­
rach zalewa przylegle pola i wyrządzą wielkie, szkody 
w  ziemiopłodach, pomimo, żc się przekopuje drogę dla 
odpływu wody. Prosiliśmy sekcję konserw, wodnej. 
W Tarnowie i  zmiahę tych rur 0 większej średnicy, lecz 
otrzymaliśmy odpowiedź odmowną.

.Przeważnie są u nas gospodarstwa drobne, do 10 mor­
gów, lec.z - jest. kilkanaście kilkunąstomcrgoiyych.

_ Dla dokładniejszego zobrazowania warąnxow w ja ­
kich się znajdują gospodarstwa w  Słupcu, przytoczę mo­
je gospodarstwo. Posiadam 16 fe. pola , ornego 6, 7 i 8 
ł^asy, które kuplieon z obszaru. .dworskiego. ? _ koiipotą 
jrojny, był to nieużytek w  iibsKiem położeniu p rzez , 
większą polewo roku zalany wodą, przeprowadziłem ro­
wy, osuszyłem go i  możnaby mieć korzyść, tylko, żc 
jest oddalonv od zabudowań gospodarczych na 8 klin, 
W ypadałoby" postawić budynki gosp.; co jest w  tym 
czasie niepodobieństwem, więc tymczasowo postawiłem ; 
ezopę, bby mieć schronienie, gdy się wybiorą do pracy j

Z w yżka  przyjdzie , ale dopiero w ów czas, » { } y  lu­
dzie wysprzedadzą, się z trzody, g d y  tiie będzie to ­
waru. ,

Zawsze roln icy  tak  m ają; produkta rolne. są dro­
g ie, g d y  ich biało, gd y  trzeba samemti dokupić ż y w ­
ności, g tjy  coko lw iek  lepszy  rok, w ted y  Idź kłaniaj 
się handlarzom , b y  raczy li kupić towar.

„O j —  nie ma ci to  nie nia, jak o  cbiop-J na Wsi".
- o  —

HODOWLA KRÓLIKÓW.

lom polowania w celu. ich .schwytania, -Wybudowujent 
3rugą szopę i to sanno zrobili kłusownicy, wcz^alpm 
pomocy policji pastw., która mj poleciła, afer się ukryć 
w  zbożii lub w rowie i kłusowników jzaaęęąąt.ować, tylke 
do dziś dnia pić m,ogę pojąć jak ja bezbronnymant 
aresztować killru itzhTojdnycb i przebranych kłuąpwni- 
LiSw? —  Wąkutęk ńiotówalych mrpąów w -zipie j P r .  
Ztharao mi 63 arzew owocowych, już .ód kilkunasto lat 
rodzących. Pobrałem nawozów sztucznych .za 20(1 zł 
z których nie było,żądnej korzyści wsljUfek gradu, a 
W swoim czasie trzeba było zapłacić .wekąte.

Przed 4 laty wydałem córkę za mąż, zadłużyłem się,, 
w ięc teraz trzeba płacić długi i procenta.

N io dziwengo, żc teraz dorastającą młodzęćż tpo epce. 
pracować iia roli; tylko, ucieka za granicę pub do tnia- 
e ti, pc na roli fe z y  teraźniejszych, warunkach i oko­
licznościach nie można się utrzymać. Gospodaruje Jim 
przeszło 30 lat, ale nigdv nip znajdo walem się w tak 
rrzrkrem  położeniu jak obecnie i dlatego chnć opuszcza 
do pracy, widząc, żó inni tak kierują, żeby nas rolni­
ków  przyprowadzić do nędzy.

Dział śbsnodatcsm. 
Kiedy świnie podrożeją?
Dzienniki ddnoszą: P row adzone przez de legację 

fżtjdu polsk iego w  Pr.adze czeskiej rokow ania 
śpraw ie ca łkow itego  zaham owania naszęgp w yw ozu  
trzod y  chlewnej do Czechosłow acji, zosta ły  rozbite, 
ńa skptek nieustęp liwego stanowiska rządu czecho 
s łow ack iego .

N a  propozycję polską wspólnej rewizji, Obecrfie 
bbowiązuiących stawek proIiibićyjnycB, rząd czeski 
oświadczył, ię  nowe clo, wprowadzone w  drodze 
ilś taw y, nie m oże podlegać żadnej dyskiisji. —  Zda­
niem rządu czechosłow ackiego od op row adzen ia  no­
w ych  stawek celnych Upłynął stostirikowo k rótk i 
okres czasil, tak, że ocena skutków n ow ego  cła t y ­
łab y  obeedie prźfedwczesna!

Delegabja w odpow iedzi na to oświadczenie w y ­
jechała z P ra g i czeskiej do kraju.

A  teraz druga w iadom ość:

R okow an ia  m iędzy  przedstaw icielam i polsk iego 
syndykatu  dla oksporttl trżody  i  bydła, a kom isjone- 
ram i wiedeńskim i n ie zostały ukóńezope, a to  z tego 
powtiiłii; pbnieważ kbfflis jońerzy w iedeńscy, za któ- 
tym i stój bćzyw iście rząd austtjacki, dom agają  się 
potrącenia z kontyngentu na i-dfe ł § 3 i  n a dw cik i, 
k tó ra  została w ysłana z Po lsk i do ttiedriln  w  ćiągit 
m iesiąca stycznia.

Znamienne jest, że żądanie d e lega tów  polskich, 
o y  dołączono do kontyngentu  ubytek z r. 1930, nie 
postało przez ^ irdeRsk ich  dbltgatÓW przyjęte . W ie - 
tteóczycy  dom agają Się ponadto, żeby syhdykńt eks­
portow y dał pWarańcjęj cena h ietogaćizriy  nic bę­
dzie. Wfefeej spadać. 0fezy4iśc!Ć gW aradcyj takich 
syn dyka t dać nie może.

Ostatni targ  n ierogacizn^ udowcfdnił, że  Stanowi- 
K b -P o ls k i jest słuszne; M ianow icie n a  ta rg  spędzono 
dzis ia j z Polsk i 8.753 sztuk n ierogacizny, podczas 
Rdy wedle um ow y Polska  m iałaby praw d ' dd wyślą- 
fea  11^00 sztuk towaru żyw ego  “i  b itego. M imo, że 
^  dostarczyła tym  razem  o w ielo mniej sztuk 
nyula ceny Spadły 0 5 _ 1 0  procent, a to d latego, po- 

inne kraJo rzuciły na rynek o w ie le  w iększa 
uosć towUtUj n i*  dotychczas. h  ;

głównie ma na , celu dostarczenie futerek króliczych, 
a ńie unęsa. .Cen.traiiiy kom itet do spraw hodowli dro­
biu, zalecą, aby  hodować takję króliki, kfprycli śkotki 
cłiętnie są nabywane. Dci takich gatunków króliczych 
należą t. zw. szynszyle orSz wiedbńśide króliki nie­
bieskie.

. y - — d -
S K A K B O W K  B ll lR A  iŃ R d ^ U Ć Y J Ń E . .

Urzędnicy tych bir^ cii,oć]zą znowu, jąjy pisze ...Ga­
zetą Waikzdwską1.1 (nr. 800) ,jjó ba.nkaćłj i Kasach 
Oszczędności i piiiuo ząkhzu wlądz. .wydanego w  roku 
zeszłym, kontrolują, jakie, ktp nia w  nich ÓśzĆzędńośei, 
jakio obloty 7. innymi bankami i osobajni nrywatnemi.

Jednocześnie jtrzoiiiy.dowey i kupcy skarżą się, że 
„Skar.iiówe biura inform acyjno", żądają od nich wycią­
gów. ile 'kto nabywa u nich towarów.

PRZEPIS NA. W INO Z ŻYT A.
ó lit ló w ' wody żiigotować z i  kg. cukru, i>ozii zagoto- 

waiiiem gotować jeszcze przez 40 minut. Do gąsiora wsy- 
jrać.pÓł kg."'czystego pa.serwecie przetartego żyta i .2 dkg. 
drożdży, zalać to letnim syropem. Postawić w  cieple, naj- 
l ip io jk o lp  pięcą w .pokoju, lekko nrzytkąć, plótnęin, niech 
stoi lb  dni. Następnie zrobić karmel z łyżki eukrti i Wtac 
do butelek powoli ,bez żyta, gdy się trochę wino w e fla- 
SzkaćL uątoi. filtrować dó. innych pyzeż bibule Szwedzką. 
Tui dłużej stój, tein je.sf lepszo, ale można pic po tygo­
dniu. Nie, ly le  znaczy przepis, ile czyste dokładne, w y go ­
towanie.' Iłóiidęl na gotowanie syropu nie niożt fe ć  z ro ­
sołu ani z kapusty, może być z mleka lub ziemniaków.

L u t f - r i i a r ż e f c

Dni kalendarz rzymfcico-ratoneki

22 h Katefdry św. Piotra. 7 ■ i 5 24
z 3 P. Piotra Damiana 7 2 6 26
i t  W. Macieja 7 i 28
25 S. Zygfryda 6 58 6 30
26 C. Aleksandra 6 56 5 32
27 P. Anastazego 6 53 5 33
28 S. Romana 6 51 5 35
1 fj. Albina 6 4 9 - 5- 37

JJgBeć pow yższych  fak tów  filb zanosi fsię na 
*w yak fi ceń n ierogacizna. ' .

! w iększą

T 'Ęlfci T,„
nierogacizny.

. S Z P IE G . L w ow sk i trybunał karny fćyda ł w yrok . 
skUzifjący A n ton iego  T roszćżyn kę na bzietf la ta  
cięż;kiÓgb feięźieniti za  zbrodnię sżjilbgóstw a i d  fie tz  
ościennego państwa.

O S TR O Ż N IE  Z  B E N Z Y N Ą ! W  m ajątku Porusz- 
no, gm ina S zyd łów , n ie jaka Bodyehów na nie m ogąc 
rozpalić  w  piecu,, polała drzew o benzyną. Butelka 
z benzyną eksplodowała, za lew a jąc płomieniem Bb- 
dychównę i obecną tam że Janlkową. N ieszczęśliw e 
zosta ły  tak  straszliw ie pofeirzonc, że po u p łjw ie  
k ilku  godzin  zm arły.

SAMOBÓJSTWO LOTNIKA. —  W  Warszawie 
w  kośżartłch na Okęciu, w ystrzałem  z rewblktetił 
■pozbawił się życ ia  kapitan p ilo t W łodzim ierz Jerz­
manowski. P rzyczyn a  sam obójstwa nieznana.

K R A D Z IE Ż  L IS T ó W  ' A M B ftY R A Ń S R lC lL  —  

W  urzędzie pocztow ym  we Lw otv ie  aresztowaiio 
funkcjonariusza pocztow ego  za kradzież iisfótk ame- 
rykańskitb.

P R Z Y K R E  S K U T K I G ŁU P IE G O  Ż A R TU . —
W  W arszaw ie ty p iw n icy  restdiiracji vW ir “  zamkhął 
k toś 5 kotów . Pb  kilku dniach zdalarm oikdły une 
ca ły  dom m ialczcniem. Pozbaw ione pożyw ien ia k o ty  
w ściek ły  się i . g d y  dozorcą  domu Jńźkł Tdrgtifeki 
o tw orzy ł drzw i k o ty  w yp ad ły  i rzuciły  się się na 
niego, fe zyczc ih  p og ry z ły  jeszcze frz y  lokatork i. 
M ieśzkdftćy W ezw ali policję, k tóra  wściekłe zw ierzę­
ta  W ystrzelała, a pogryzionych  przcw ibżićrio dó ża- 
kłatlu pastburowskiego.*.

Ż A B IL  S IĘ  RO BO TŃ1R; liazWlśkimp Jan J re la k . 
k fó f^ - runął z przęsła, budująbego się lnbstti iia  W Ssie 

w W arszaw ie.

R O C iĄ O i t jR Ż Ę Z Ń Ą  W  ŚN IEG U ; W sku tek  Śnic- 
żjfey , jaka. szalała na Pom orzu, na kilku lihjacłt ko­
lejowych u grzęz ły  pociągi. N a szlaku Pu ck— Krako- 
wb u grżązł pocLag; ktih-y odkopano dopiero po 10 
godzinach.

Z B R O D N IA  FU R .JA TA . \Ve wsi B o jary , gm ina 
Wielifca pcM L i d i  ńiCjiiki B azy li F ilip czyk  w  p rzy ­
stępie szału zam ordował w ohydny sposob żonę swo-^ 
j ą " JuljanńĆ; la t  32, teśbibwą M:tr.ię_ Kuneewie.-/.. l a f  
60 i  dwóch pasierbów , chłopców 9 i O-lctniego.

Z A  Z A B Ó JS T W O  K A P IT A N A . Oskarżony o za- 
bójśtWó kapitana Stanisława Szafrana na zabaw ie 
w  Przem yślu , porucznik NoW otny, zosta ł skazany na 
dw a i  pół roku w ięzienia.

S T R A S Z L IW A  Ż E M S fA  R O + R l.  W e  w M .T ien ie- 
w icże ‘ (w o j W'fleń8kie) w  dotnu -Wieśniaka Mhdrdbwi-

czń ży ła  kotka  z trojgiem  m aleńkich kociąt. T r z y ­
letni! synejc gospodarza porw ał pew nego dnia jedne­
go z m ałych  k o tków  i w rzucił do rozpalonego pie-
ca. ,W  oczach m atki biedne zw ierzątko spłonęło. __
K o tk ą  m iałezen iem  st-ra«znem okazyw a ła  swą boleść 
i  natychm iast po wypadku w yn iosła  małe i ukryła  jo 
poza domom.

Pam ięta jąc jednak, k to  był zabójcą je j dziecka, 
zakradła s ię w  ńocy  dó łóżeczka  sw ego w rbga  i 
w p iw szy  się zębami w  je g o  gardło zadusiła na 
śmierć.

N a ia ju trz  znaleźli rodzice zimne zw łok i dziecka 
z przcgryżionem  gardłem.

Z E M D L A Ł  Z GŁODU. W  W arszaw ie na u licy 
Lubelskiej padł zem dlony Józef Graraowski, student 
politechniki. L ekarz stw ierdził w ycieńczen ie z głodu.

P O W IE S IŁ  S IĘ  W  P Ł O N Ą C Y M  DOMU. Jan
K R U P Ć Ż A K , la t  63, w  Itry gu , pow. Gorlice, podpalił 
w łasne gospodarstw o i pow iesił się w  płonącym  do­
mu. Dom i stodoła sp łonęły doszczętnie.

S P A D O C H R O N  Z A W IÓ D Ł . N a  lotnisku w  L a - 
nicy pod Poznaniem , kapra ł-p ilo t Napierała w y sk o ­
czy ł z sam olotu, m otor którpgp u leg ł zacięciu. N ie ­
stety  spadochron zaw iód ł Cięg-ko rannego lotn ika 
przew ieziono w  stanie beznadziejnym  do szpitała-

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A . N a  szosie K a ­
łuszyn— W arszaw a autobus runął na kupę kam ieni 
i do rowu. D w ie  osoby zostały zabite a jedna c ię ż ­
ko ranna.

Ż A f t f f t ł f  N A  W IŚ L E . Pod  M aciejow icam i u tw o­
rzy ł sie zator na W iśłc. długości 13-tu k ilom etrów . 
P od  Zawichostem  długości 37 k ilom etrów . N a jg ro ź ­
niejszy za tor u tw orzy ł się pod Toruniem , k tó ry  spo­
w odow ał podniesienie się w ody  o dw a m etry.

SA M O B Ó JSTW O  P O S T E R U N K O W E G O . —  N a
punkcie granicznym  w  Turm ontach pozbaw ił się ż y ­
c ia  wystrzałem  z karabinu posterunkow y Ziem ie-: 
wiCz.

DOW ODY OSOBISTE Z FOTOGRAFJĄ
■muszą mioć wszyscy stający do poboru wojskowego. 

N ow y znaczny ciężar zwłaszcza na wsi w  czasie w iel­
kiej nędzy. W  miastach i gminach zbiorowych może to 
być potrzebne, ale w małych gminach wójt zna dobrze 
wszystkich poborowy uh i oszustwo jest niemożliwe. Dla­
tego w MalopdhłcC i W iolkopolsce możnaby odroczyć tę 
nowość do lepszych czasów.

C A ŁK O W ITE  ZAM KNIĘCIE  IM IGRACJI DO K A N A D Y .
Kanadyjski minister imigracji po naradzio z dyrekto­

rami kanadyjskich linij kolejowych, oświadczył, żc rząd 
kanadyjski postanowił całkowicie zamknąć dopływ imi­
grantów. Jedyny wyjątek stannowić będą koloniści, któ­
rzy mają zamiar objąć gospodarstwa rolne i posiadają 
na to odpowiednie środki pieniężne.

W olna imigracja do Kanady zostanie wprowadzona 
dopiero wtedy, gdy  miejscowi bezrobotni znowu wszyscy 
uzyąkaj^ pracę. Gbconic Kanada, posiada około 300 ty- 
ślęcy bezrobotnych.

U K ŁAD  W A L O R Y Z A C Y J N Y  PRZED W O JENNYCH  
P O U Ś  UBEZPIECZENIOW YCH.

Odbywające się od dwóch tygodni w Warszawie ro­
kowania, z przćdnawicieiąmi rządu austrjaekiego w spra­
wie waloryzacji przedwojennych polis ubezpieczenia na 
życie, zakończyły się 7 b. m zgodnem ustaleniem zasad 
ukłądu, k tóry ma być zawarty w  najbliższym czasie. 
Płaće nad óstatceznom zrodhgowanierti układu są w toku. 
Wobec, tego wszyscy co byli ubezpieczeni w austrjackiłh 
Feniksie; mogą mleć nadzieję;/ że otrzymają jakieś pić- 
niądze z polis ubezpieczeniowych.

A

Odpowiedzi PedakcH
W P. Józef Sulkowski, Przyszowśl: Broszurkę wysia­

liśmy. Kalendarz był wysłany, musiał ktoś skraść. —  
W P. JÓęef Różycki: Pieniądze nadeszły. nie_ było zazna^ 
czone. ha czeku, że to na, inserat. Sprawa już załatwio­
na. —  W P. Aleksander Mikolowski, Wola Przemykow- 
ska: W  Państw. Urzędzie pośrednictwa pracy w Krako­
wie nie mogą nam podać informacyj co do rekrutacji 
w Tarnowie, a to z tego powodu, żo w Tarnowie jest 
ekspozytura tego urzędu, która sprawy rekrutacji samo­
dzielnie załatwia. Trzeba będzie poinformować się w Tar­
nowie. —  W P . Piotr Slyjak: Korespondencji o owym le­
karzu nie możemy umieścić, gdyż narazilibyśmy się na 
próccs i na przegraną. Ob do drugiej sprawy tó przed­
stawia się następująco. Za 300.000 marek polskich z ro­
kit 1922 i  maja należy się w pełnej waloryzacji kwota. 
461 złotych. He faktycznie można będzie żądać, zależy 
tą od tego. na jaki cel pieniądze były pożyczone. —  
WP. Władysław Kasprowicz, Dynów: W  Krakow ie w y­
pożycza film y firma „KolcsU  Małopolskie Tow . K ine­
matograficzne, ul. Mikołajska 32. Tam  prosimy się od- 
itieść po informacje. Piasta wysłaliśmy. — W P. Tomasz 
Zberus: N ie podał Pan w którym miesiącu zostały pie­
niądze złożone do banku. Był podany tylko rok 1921. 
Bez tegó nie można przeliczyć, gdyż na każdy, miesiąc 
jest inna stawka. Co słychać w Radziechowskięm? Po­
zdrowienie. —  W P. Stanisław Haluch: Kwotę 10 zł. ad­
ministracja nasza otrzymała jeszcze w dniu 18 ^tycznia 
b. r. Pozdrowienie. —  W P. Stanisław Gunmła: Za adre- 
.sy dziękujemy. Piasta wysłaliśmy. Adres podniemy: 
W adowicki przemysł druciany (fabryka drutu) W ado­
wice. W P, Wojciech Cisek: Pięknie dziękujemy za zjed­
nywanie prenumeratorów i za informacje. Pozdrowienie. 
WP. Józef Osiadacz: Jest ustawa, że gmina musi dae 
kierownikowi szkoły dwa morgi gruntu w używanie Go 
dd dalszego zapytania proszę przeczytać odpowiedz daną 
n Antoniemu jaskułce, która, w tym numerze druku- 
jerny. _  W P. Franciszek Żółty: DO początku lutego
b. f. iniał Fan zapłaconą prenumeratę. N ie nam 1110 Wia- 
dćmo o iwątrzymaniu rekrutacji do Francji. W  P. Sta-



Str. a Kiaim . dnia f?2 lutego 1931 r.

eisław Nogawka: Ustawa o ochronie lokatorów obowią­
zuje nadal. O tem, by można było wyrzucie lokatora, 
w Jecie, niema wzmianki w ustawie. —  W P . Franciszek 
Krok; Bezpart. Blok Współpracy z Rządem dla dobra 
Polski i jej przyszłości tak pracuje, że już nawet trumny 
w  Polsce zaczynają, licytować —  a rolnicy jeszcze nigdv 
nie byli takran.i nędzarzami jak obecnie, a. to jeszcze nie 
koniec tej gospodarce. — W P. Franciszek Maj, W ado­
wice Doine: List, doręczyliśmy Prezesowi W itosowi, któ­
ry przebywa częściowo w Wierzchosławicach, częściowo 
w- Zakopanem, bo Brześć niestety poderwał mu zdrowie', 
które wymaga dłuższej kuracji. O powiecie Waszym 
Prezes pamięta, prośba będzie uwzględniona., kiedy, —  
dziś niepodobna oznaczyć. —  W P. Dr Żyła, Kraków: 
Dziękujemy za pamięć. .,0 powstaniu" za późno otrzyma­
liśmy. o Głowackim na razie ..nieaktualny", trzeba, za­
czekać aż się ten straszliwy kryzys przewali. — Chłopi 
z nad Wisłoki: Słusznie zaznaczacie, że za często się 
pisze o sanacyjnym Skrzypku. Skończmy z tym graj­
kiem. szkoda miejsca w Piaście dla wszystkich skrzyp­
ków. grajków, kobziarzy, linoskoczków politycznych. —  
Wilnianin: Przeciw polityce rozpijania —  w drukarni 
z małą koreklurą. ze względu na cenzurę tak troskli­
wie nad Piastem czuwającą. —  Młody Piustowiec z K u­
row a: Tak mi jest tęskno, że ojciec z Polski w  mogile 
leży' w Kamieńcu Podolskim. Jest, to daleko, że nie mam 
siły ucałować ojca drogiej mogiły. —  Współczujemy 
Panu —  wierszyk jako taki jest slaby, me nadaje się 
do druku. — W P. Michał Starzyk, Jodićwka tuchowska: 
Krzywdy i nadużycia —  w druku. ..Polski honor popla­
m iły kazamaty krzesiwie —  oj wy burze i w y gromy" 
w gruzy je roznieście" nic będzie drukowane ze względu 
na cenzurę. —  W P . Stanisław Kasprzyk: O gminie zbio­
rowej pójdzie w- miarę możności. —  W P. Stanisław Król, 
Roztoka: Ze wszystkich stron donoszą nam o tych
okropnych nastrojach, wywołanych dzisiejszymi stosun­
kami. N ie można tego drukować. Świadomie również 
unikamy wszelkich zacherań do protestów w  sprawne

brzeskiej, zostawiając to sumieniu obywateli. Ponadto 
proszę nie zapominać o cenzurze, która o nas bardzo 
pamięta. —r W P . Marja Faliszowa, Jasło: Ta pani 7. Fry­
sztaka to widać potwór w- ludzkimi ciele i żydowska 
ucieraczka. nie będziemy jej* robić reklamy w Piaście, 
małoż to w Polsce dwunożnej nierogacizny? —  Czytel­
nik Piasta w Sędziszowie: Owszem, wydrukujemy, bo- to 
skandal, żeby straże pożarne zaprzęgać do polityki. —  
Janusz Andrzej i Towarzysze w Nienadówce: Cobyścic 
panowie powiedzieli o żołnierzach, którzy w obliczu 
wroga uciekli z pola walki dlatego, że prowadzi ich 
dowódca, do którego nie mają zaufania, względnie 
sprzymierzeńcy w walce nie odpowiadają im? W ybory 
są. bitwą, gdzie każdy karny członek stronnictwa gło­
suje na listę swego stronnictwa i kandydatów na niej 
umieszczonych przez władze stronnictwa. Na porachunki 
osobiste jeśt czas po wyborach, ale nic w piśmie, tylko 
w drodze sądu partyjnego, dlatego korespondencji nic 
zamieścimy. — W P. Antóni Jaskulua: Według prawa, 
należność za pobór i ściąganie podatków i opłat publicz­
nych przysługuje gminom jako takim, którym to zada­
nie zostało poruczone. Natomiast gminy rozdzielają w y­
nagrodzenie między spełniających te czynności swoich 
funkcjonarjus/.y. Co do sposobu rozdziału można się 
użalić w Starostwie jako władzy nadzorczej. —  W P . Mi­
chał Janusz: Funkcjonariusze gminni, a więc także :fse- 
krelarz powinni byli być ubezpieczeni, a obowiązek ten 
ciąży na gminach. Sekretarz zatem nawet dyscyplinar­
nie, usunięty ma. prawo żądać zwrotu prom.ji. Odpowie­
dzialną jest wobec niego gmina a wobec gminy wójt, 
k tóre tych czynności zaniedbał. Sekretarz ponosi takżo 
winę jeżeli wójtowi nie zwracał uwagi na. konieczność 
ubozpiec/.euia. bo przecie to należy do obowiązku w je ­
go urzędowaniu. - -  W P . Leopold Urbański w  Rudkach: 
Można żądać pedwyżki czynszu sądownie. Ale zawsze 
podstawą, do ustalenia czynszu jest czynsz płacony 
w czerwcu 19M r. w koronach. Przy przerachowauiu na 
złote wypada to bardzo mato, bo złoty dużo stracił na

wartości. Jest to powszechna bolączka wszystkich wła­
ścicieli starych domów, które podlegają ustawie o ochro­
nie lokatorów. A le  dopóki ta ustawa obowiązywać bę­
dzie, nigdy nie będzie lepiej. Na to rady niema. G»lyl>y 
jednak Pan chciał eoś w tej sprawie zmienić, toby Pan 
musiał udać się do adwokata. —  W P. Józef Kędzior 
w Łętowni; Sprawa była w sądzie, zatem bez znajomo­
ści aktów' «ądowyc*h nic stanowczego powiedzieć, nic mo­
żemy. W  takich razach należy s-ie udać do adwokata. 
W yroki do 160 zł. nie ulegają, -zaczepieniu co do roz­
strzygnięcia o rzeczy samej. Termin do wypełnienia zo­
bowiązania wyrokiem nałożonego, liczy się w takich 
sprawach drobiazgowych od dnia ogłoszenia wyroku ria 
rozprawie a nic ocl dnia doręczeń-ia go na piśmie, dla­
tego to doręczenie jest zbyteczne. Zajęto ruchomość: 
może wyłączać tylko ich właściciel, wnoszą.c do Sądu 
odpowiednią skargę. Dla nieprawnika nie są, to sprawy 
łatwe i bez adwokata niech się Pan sam nie porywa.— 
W P . Franciszek Fąfara w Bytomsku: Odpowiedź w y ­
słano listem dn. 11 lutego b r. —  W P. W alenty Goba 
w Brniu Osuchowskim: Odpowiedź w'yslano listem. — 
W P. Stanisław Koza w  Wiśniówce: Bez z-najnimości sta­
tutu nic Panu nie możemy powiedzieć, chyba ogólni­
kowo. żc żaden członek Kasy od odpowiedzialności 
uchylić się nic może. Odpowiedzialność każdego jest 
określoną statutem. Niech Pan sobie go uważnie prze­
czyta, a będzie Pan wszystko wiedział. —  W P . Jan 
Paśko w  Podliskach: Skoro sprawa jest w- Sądzie i ma. 
Pan adwokata, to roy już nie radzić nie możemy. Musi 
się Pan trzymać tego, co Panu adwokat, powie. —  W P. 
Jakófc Bąk w Jodłówce Tuchowskiej: W  poruszonej 
sprawie należałoby wiedzieć, czy o podpalenie toczy się 
śledztwo sądowe i czy dojdzie do rozprawy. Gdyby tak 
było. to musi się zaczekać na wynik rozprawy. W  ra­
zie przeciwnym ma ubezpieczony prawo żądać sumv 
ubezpieczonej zaraz. T o  wszystko jednak mógłby zbadać 
adwokat miejscowy i do niego interesowany powinien 
się udać.
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O d l e w n i e  
D z w o n ó w
rok założenia 1808.

Braci fdajfakkl •
w  K a ł u s z u  
TJL. KR. JANA  

SOBIESKIEGO 7. 
Telef. Kr. 20.

Ludwika
P e ł c z y ń s k i e g o ^

w P r z e m y ś l  u
ULICA

KRASIŃSKIEGO 63. 

Telef. Kr. 108.

Odznaczona licznemi medalami i dyplo­
mami na W ystawach krajowych 

i zagranicznych.
Dostawcy 3 dzwonów harmonijnych 

w tonie G — H — D fundowane przez 
Ojca Św. Papieża Piusa XI. dla kościoła  

w Morocznie k. Pińska.
059 (-)

:
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B a czn o ś ć!!!
Eiorąc pod uwagę ogromny spadek cen 

surowców, postanowiliśmy wysłać każde­
mu 3 młr. bostonu wełnianego, podw- 
szer. 140 cm. (w  kolorach: czarny, gra­
natowy i bronzowy i na rlegackie ubranie 
męskie po cenie dotąd niebywałej bo cała 
resztka (3 mtr.) tylko za zł. 14 30.

Każdy może się ładnie ubrać prawie  
za darmo. Korzystajcie z tak wielkiej 
okazji,, bo ta się n i g d y  nie powtó­
rzy! Towar wysyłamy za zaliczka po­
cztową, po o tm m an iu  listownego za­
mówienia — płaci s!ę przy odbiorze to­
waru. Za porto ptaci kupujący Zł. 3 —  
U w aga ! K uou j-cy  nic nie ryzyku,e! o ile 
towar się nie podoba, przy jm ujm y go 
zpowrotem, i pieniądze zwracamy! Omi­
jajcie pośredników i przekupniów, a 
zwracajcie się listownie wprost do firmy:

„ E L J A S 2 “
Łódź  Kilińskiego 44.

ICO ( )

K o z lm a  Wojciech z Za w oj i unieważnia 
skradzioną książeczkę inwąliozką wysta­
wioną przez P. K. U. Now y Targ. 605 (-)

Ignacy Cypres
K r a k ó w ,  ni. S z e w s k a  L. H  P- 
wyiyto: Mandoliny włoski* po 2">
do 28 zł- —  Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł-Harmonie t-rzęd. 
wi*d. mód., 35 zł., 2-rzęd., wićd. mod. 
50 z/. Nik l o w y  .Gre Roskopf- paten 
7. łańcuszkiem 18 zł, niklowy płaski 
zegarek słynnei marki „Enigma* 
22 zł. Klarnet 8 klap. 83 zł. 10 klap. 
45 zł. 1 brzytwa 6 zł. 8 zł, 10 zł. 
Maszynki do włosów 8'50 i 10 zł. 
Cyamenty do szkła 9, 12 zł. Cennik 
ilustrowany zegarków i inatmmen- 
tów muzycznych darmo i opłatnie.

N A S IO N A
i UarzYwne, kw iatów * I g o ip o -
d a r t k i a  z pierwszerzędnych planta- 

cy.j krajowych i 'zagranicznych, o 
| najwyższej sile kiełkowania — poleca

E D M U N D  RI EDL
Skład Nasion,

Lwów, Rutowskiego 3.
3 Senniki izc se ró łow e  wysyłam  

na tadanla.
f u:',9 ___

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 lis wątpisz, szyta] zdani* 
naoywty, który ps koszeniu 

tek nepiseł:
Sadłowice 3/1 1929 

p. Wielczyee pow. Saudoraierz 
Kosy wyrabiane przez azsn. 

firmę są znpełnie a nawet bar­
dzo dobre. Wszvsey jesteśmy 
z nich zadowoleni.

Stanisław Kwiecień,

Przy ugólbbj zniżce cen — 
pieniądze zarobi każdy ! !

Kio teraz kupi u nas dla własnej potrzeby lub na dalszą 
sprzedaż, kiedy cena bawełny opadła do połowy. Biorąc 
pod uwag* zniżkę bawełny i ogólny kryzys gospodarczy 
firma („Polska Pomoc* wysyła każdemu prawie darmo 
32 ratr, towaru pierwszej jakości, nie krochmalonego {ko­
lory gwarantowane po praniu) tylko za 30 zł. którego 
w  waszych miejscowościach nie dostaniecie nawet ze 

cenę podwójną,

32 metry tylko za 30*— zł.
• mianowicie: 9 mtr, zefiru angielskiego na dzienne męski* 
koszule, suknie damslde Inb dziecięce w  wąskie i szerokie 
pasy oraz kratki, 9 mtr. flaneli bieliżnisaój. pusznej i męskiej 
na ciepłe koszula męskie, damskie i bieliznę wszelkiego 
rodzaju. 9 mtr. płótaa kremowego Da koszule męskie, 
damskie, dziecięce, oraz prześcieradła i pościel dobrą i 5 
mir. ręcznikowego na 4 dobre, długie ręczniki. D o  po­
wyższego kompletu dodajemy dla reklamy zupełnie darmo 
2 kawałki mydła pachnącego, toaletowego. T o  wszystko 
razem wysyłamy tylko za 30 zł. za zaliczką pocztową, 
po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się przy od­
biorze towaru. Kupujący aic nie ryzykuje, gdyż o ile to­
war nie podoba się. przyjmujemy go z powrotem, a pie­
niądze zwracamy. —  Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zł. nie 

płacą kosztów opakowania i opłaty pocztowej.
U  w a g a !  Chcesz zarobić pieniądze, omijaj pośred­

ników i przekupniów, a napisz natychmiast do naszego 
■kładu fabrycznego:
„PoUka Pomoo“  — Łódź PU Dąbrowskiego S, 

U w a g a : Zupełnie bezpłatnie może otrzymać 
każdy 1 parę spodni vz dobrego sukna z bufami o 
kroju oficerskim, kto zamówi 3 komplety w  jednem 
opakowaniu.

K a r b o w e g o
obznajomionego z gospodarstwem pod­
wórzowe m przyjmie Zarząd dóbr Zaleszany 
poczta Zbydniów od 1. kwietnia 1931. 
Odpisy świadectw nadsyłać tamże. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi. 663 (-)

Z z

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  MASZYN DO SZYCIA
B .  K U L E S Z A
Warszawa, Nowy-Swiat 59-a

Firma C h r z e ś c i j a ń s k a  istnieje od 1909 r.
P o l e c a  maszyny do szycia systemu „SINGERA" najprzedniejszej jakości 

bębenkowe nożne z wszelkietni aparatami niezbędnymi po 300 zł. 
W yjątkowo czytelnikom „Piasta" liczyć będziemy tylko 260 zł. Prawie 3 
miljony maszyn jest w użycia i tyleż listów z podziękowaniem. Ostrzega 
się nieprzepłacać u pokątnych handlarzy. — Żądać cennika. Po nadesłaniu 

50 zł. zaliczki każdemu maszynę prześlemy na miejsce. 667 (— )

x . : za

N E R W O L
Chemika dr. Franzosa jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu 7, powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w  
aptekach. W yrób i główna sprzedaż

APTEKA M1KOLASCHA
Lwów , Kopernika 1.

551 ( - 1
i

Gospodarstwo.
60 mórg boraczannej ziemi z łąkami m »  
rowanemi budynkami I inwentarzem w  
mieście Nakle jest gimnazlam męskie 
żeńskie i cukrownia za 6.000 dolerów  na 
sprzedaż. Zgłoszenie Paterka Nakło szosa 
do Mroczy 41. pow. Wyrzysk Pesoańakia, 
666 (— )

Che—  M f i jn i i  -— de f
Mtulm ukońa.y< k n n y  f.ohow*, kompondaioyj—  , 
im. profnor. SekulowtOM, W.r»,wm. U,
K a rty wr.cx.lq Hatowni. baab.lteiiL rmohank,w o it i  
kapieekl.t, korfc.pourf.ncll handlowej, eteasgrafji, 
n.uld handlu, prewa, kaligmfłi, pfunj. na m u x r -  
n.oh, tow.roioaw.twfc anyielaldeiro. fr.ueu.kt.go 
ntemłMkl.go, plaownt, gramatyki pol.kl.J, oraz eko­
nomii. Po ukoptualn .gzaniŁ łądajalo proapek- 
t«w. ezi

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
S trona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzidli się na 3 szpalty.

.................. 460 z}
aa MtAtulo stronie

OgłoBzem.i ua ) stronie za i min i-szpaitowy . . .  I z> | Drobne ogło»sąnia z& głowo £) groszy. najmnie.
7'w y k U  ogłoazerra na stronie 4-szpaltowej za J wiersz m m .  30 jjr I Cała strona Szpaltowa w  tekście . •
W  tekście na stronie 3-szp !towe za 1 wiersz mirt . . 80 j»r 1 Cała strona tvtnłowa .
Ogłoszenia tylko za gotówkę. —  terminowy drnlc Jdraimstracia nie odpowiada. -  Cenv n^w^ższe obowiązuj nl dnia o-trouenia —  Ol ogłoszeń dłuTołeminow^eh i biurom ogłoszeń rabat 

Wvcliodz! w ©  wto r e k  z. datp niedzieli. stoaownfe do u w o w v  —  ogłoszenia rajrraniczne 10QoJ3 drożej- W y c h o d z i  w e  wtorek i, datą niedzieli.

. 930 zl 

. 1000 7.1

Cała Htrottn 4-sżpałtoA'a po tencie . 
Układ kabelaryczny. oyfro »y. kolorowy 

57>{§ 'rożei

Yydaw ca: Za Ludowo Io w . Wydawniczo: Łśw ikław  Marcinkowski. Odpow, redaktor; Ja* Witaszek. Druk. „Głosu Narodu”, Kraków pod zarz. R, Ferki.


